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Streszczenie artykułów 

622.242(091): 62'2.284.5:658.1 (438)

PAWLUS WITOLD, ZIĘBA KAZIMIERZ: Fabryka Maszyn 
Wiertniczych i Górniczych „Glinik” w 100-letniej służbie dla 
przemysłu wydobywczego. Wiad. górn. 1983, nr 12, s. 285 do 
291, rys. 9, bibliogr. pos. 5.

Przedstawiono w skrócie historię i charakterystykę produkcji fa­
bryki założonej w 1883 roku przez Kanadyjczyków: Mac Garveya 
i J. Bergheima jako Zakłady Naprawcze przy Rafinerii Nafty 
w Gliniku Maryampolsklm.

Wskazano na jej rozwój i dobrą renomę, zwłaszcza na bezprece­
densowy wzrost produkcji i asortymentów w ostatnim dziesięciole­
ciu; (uruchomiono również produkcję obudów i jej elementów dla 
przemysłu węglowego). Wskazano również na duży udział eksportu 
w produkcji tej Fabryki.

622.284.5:621.646124

DOMASIK JÓZEF, SERAFIN LESZEK: Przegląd konstruk­
cji baterii zaworowych do hydraulicznych stojaków SHC ze 
szczególnym uwzględnieniem konstrukcji opracowanych 
w FMWiG „Glinik”. Wiad. górn. 1983 nr 1'2, s. 29-2—297, 
rys. 11.

Duże wymagania konstrukcyjne, technologiczne i eksploatacyjne 
stawiane bateriom zaworowym stojaków hydraulicznych, są powo­
dem ciągłych poszukiwań konstrukcyjnych.

W artykule omówiono szczegółowo rodzaj i znaczenie tych wy­
mogów oraz przedstawiono poszczególne etapy rozwoju konstrukcji 
baterii zaworowych różnych typów, stosowanych w Polsce tak kra­
jowych, jak i zagranicznych (Klöckner, SHZ, Thyssen, Heintzmann, 
typu GIG, UP-2-00, KOM AGI, oraz trzy rozwiązania wspólnej kon­
strukcji FMWiG Glinik i GIG.

Wskazano na udaną konstrukcję baterii Z dwustopniowym rabo­
waniem od strony przelewu, znajdującej się na etapie badań kopal­
nianych, a spełniającej zarówno założenia konstrukcyjne jak i ocze­
kiwania użytkowników (z tym wiąże się znaczna poprawa jakości, 
a przede wszystkim żywotności produkowanych w Polsce stojaków 
hydraulicznych SHC).

rażanych w ZSRR, że problem prognozy i profilaktyki przeciwtą- paniowej został w zasadzie opanowany.
Autorzy przedstawili w artykule m. in. stosowaną w ZSRR klasy­

fikację tąpań (m. in. kategorie zagrożeń, klasy tąpań) jednolitą kla­
syfikację stropów pokładów. Spośród metod prognozowania zwal­
czania tąpań zwrócono uwagę na prognozowanie stanu zagrożenia 
tąpaniami za pomocą elektromagnetycznego promieniowania (NPE) 
oraz metodę wytwarzania strefy ochronnej za pomocą wiercenia 
w ociosach otworów wielkośrednicowych, wysoko oceniono również 
organizację służb przeciwtąpaniowych w ZSRR.

622.33(510)

KUSTOS PAWEŁ: Węgiel kamienny w gospodarce energe- 
tycznej Chińskiej Republiki Ludowej. Wiiad. górn. 168'3, nr 12, 
s, 309—811, tabl. 4.

W krótkim artykule dokonano przeglądu takich zagadnień, Jak: 
Zużycie energii pierwotnej w ChRL (z uwzględnieniem bilansu 
i sektorów zużycia), zasoby węgla i innych kopalnych nośników 
energii, wydobycie węgla kamiennego od 1975 roku, perspektywy 
rozwoju sektora energetycznego i jego infrastruktury, handel za­graniczny surowcami energetycznymi.

6221(438) :7,OI73K061.43')

SZCZEPANEK EUGENIUSZ: Krajowa Wystawa Amator­
skiej Twórczości Górników. Wiad. górn. 1983, nr 12, s 312 do 
313.

Scharakteryzowano w skrócie ideę przeglądu twórczości plastycz­
nej górników i związane z tym dotychczasowe osiągnięcia (wysta­wy i przeglądy).

Wskazano na dorobek w tym zakresie, uwidoczniony na zainicjo­
wanym przez Ministra Górnictwa i Energetyki we wrześniu 1983 r. 
przeglądzie oraz na Krajowej Wystawie Amatorskiej Twórczości 
Górników (zaprezentowane były takie kierunki twórczości niepro­
fesjonalnej jak: malarstwo, grafika, rzeźba. W sumie przedstawić^ no prace 500 malarzy, 29 grafików 1 58 rzeźbiarzy).

622.268:622.281.5

GAŁECZKA STANISŁAW, SKUPNIK KRYSTIAN, LE­
ŚNIEWSKI FRANCISZEK: Obudowa chodnikowa prosto­
kątna z narożami łukowymi. Wiad. gönn. 1983, nr 12, s. 298 
•do 301, rys. 7, biblilogr. poz. 3.

Opisano szczegółowo nowy typ obudowy chodnikowej znajdują­
cej również zastosowanie w skrzyżowaniach chodnika ze ścianą. 
Przedstawiono konstrukcję, zasadę działania, dane techniczne, mo­
żliwości zastosowań tej prostokątnej obudowy. Opisano również 
technologię drążenia chodników przy zastosowaniu nowej, sztywnej 
obudowy prostokątnej z narożami łukowymi. Jak wykazały prze­
prowadzone próby ruchowe i doświadczenia, zastosowanie prosto­
kątnej obudowy z narożami łukowymi umożliwia w porównaniu 
z poprzednio używaną w badanej partii pokładu obudową ŁP — 
uzyskanie m. In. dogodniejszego, bardziej funkcjonalnego przekroju 
wyrobiska, ograniczenie w sposób istotny ilości urabianego kamie­
nia, dając dzięki temu znaczne efekty techniczne i ekonomiczne 
(m. in. mniejsze zużycie stall, większy postęp chodnika, zaniechanie 
stosowania obudowy tymczasowej oraz podciągów w przodku).

622.831:6212.838(470)

ETRYK WŁODZIMIERZ, KONOPKO WŁADYSŁAW: Stan 
zagrożenia i zwalczania tąpań w kopalniach węgla w ZSRR. 
Wiad. Górn. 1983, nr 12, s. 30'2—308, rys. 4, tabl. 6, bibliogr. 
poz. 12.

Autorzy wyczerpująco omówili problematykę tąpań w radzieckim 
górnictwie, szczególny nacisk kładąc na metodę prognozowania 
i zwalczania tąpań nowe, w Polsce mniej znane i aktualnie znaj­dujące się w stadium badań.

Opracowana w ZSRR „Instrukcja bezpiecznego prowadzenia robót 
górniczych w kopalniach eksploatujących pokłady zagrożone tąpa­
niami” wydana w 1976 roku, a określająca technologię wybierania 
tych pokładów oraz zasady prognozy i profilaktyki, projektowanie 
eksploatacji, jest niejako podsumowaniem wyników i poglądów wy- 
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nABJlKDC BHTOJIbA, BEMBA KA3HMEX: 100 ner cjiy*6M  
Sacona óypoBoro u ropnoro oSopyąoBaiiHH „GLINIK” %Ba 
Hymn ropHOfloßbiBaioineii npoMbimjieHHocTH. Ban. ryp. 1983, N° 
12, c. 285—291, puc. 9, 6h6ji. 5 nanM.

HcTopHH SaBoao óypoBoro u ropnoro oÓopynoBaHHa „GLI­
NIK” HaunnaercH c 1883 rona, b kotopom 6hjih nocrpoenbi 
npon3BoncTBeHHbie MacTepcKHe npn HecjnenepepaóaTbiBaioiueM 
33BOÄ6. MacrepcKne, Koropbie óbierpo pasBHBajiHcb, nsroroBJiajiH 
maBHbiM oópasoM óyposoe oßopyaoBanne. OócyiK .morca oTAeiib- 
Hbie 3?anH possimia 3aB0.ua. B nacToamee BpeMa saBO.a recno : 
CBasan c yroJibHon npoMbiuiJieHHOcibio u a Ba aerea H3BecrnbiM 
3KcnoprepoM cbohx hsacjihh.

flOMACHK K)3E<Í>, CEPA<t>HH JIEIIIEK: O6sop kohctpykuhh 
öarapeH KJiananoB ajih rwupaBaMHecKHX ctobk SHC c oco6hm 
yqeTOM kohctpykuhh, paspaöoTaHHbix SaaosoM 6yposoro h rop- 
Horo oCopyflOBaHHH „GLINIK”. Bhä. ryp. 1983, Ns 12, c. 292— 
—297„ puc. 11, 6h6ji. H3HM.

PaccMOTpenbi KOHCTpyKiiHOHHbie peuieHHB öarapen HJiananoa 
OTeqecTBeHHbix h aarpaHHHHbix (|)HpM. OócyłKaena kohctpykuhh 
óarapen KJianauoB, hx uoctohhctb3 h ueuocjaTKH u npuMene- 
HH6 B ropHOH npOMBIUIJieHHOCTH. Ocoöoe BHHMaHHe OÓpameHO 
na TpeóoaaHHH K óaTapcc KJianaHOB HHflHBHuyaJibHbix niupa- 
BJIHHBCKHX CT06K SHC.

3aB0.ua




FAJI34KA CTAHHCJIAB, CKVnHHK KPbICTflH, JIECHEB- 
CKH OPAHUHIUEK: BpsiMoyroJibHast Kpenb uiTpeKa ę apoHHbi- 
MH yrjiaMH. Baa. ryp. 1983, N° 12, 298—301, pac. 7, 6h6ji. 3 nariM.

OpHBefleHO TexHnsecKoe onncaniie CTaJibHoft npHMoyrojibHoit 
Kpenn c apoHHHMn yrJiaMH, KOTOpyro bosboähtch b mTpexax 
jiasbi. Ona moscbt npHMeHHTbcn npn BeMKe yrojibnoro MaccHßa 
c noMouibio BM hjih uiTpeKonpoxoAHqecKHX kom63hhob. PesyjibTa- 
TOM npHMeneHHH stoii Kpenn nsJineTCH, Memay npomiM, ynenH- 
Henne cyTonnoro nosBHraHHii niTpeKa, orpannneHHe KOJitmecTsa 
BblHHMaeMOH HOpOAbl H JiyHUIHe yCJIOBHH Tpyaa.

3TPHK BJI0fl3HME)K, KOHOHKO BJTAflbICJIAB: Cocto- 
AHHe yAapoon.cHOCTH h npeaynpexAeHHe ropHbix yaapoB b na- 
MeHHoyrojibHbtx uiaxTox CCCP. Baa. ryp. 1983, N° 12, c. 302—308, 
Taöji. 6, puc. 4, 6h6ji. 12 h3hm.

Bojibinaa pasnoBHÄHOCTb ropHoreo.norHHecKHX ywioBHft KaMen- 
Hoyro.'ibHbix MecTopo>KfleHHH H BeaeHHe mnpoKHx maxTHHx h 
jiaóopaTopnbix nccJieAOBaHHñ hosbojihjih paspaćoTaTb poA mcto- 
AOb npornoaa u npo(j)HJiaKTHKH npeAynpexAennH ropHbix yaapoß.

Hpornos yAapoonacHoro coctohhhh HasnaaeTCíi c uccjibao- 
BaHHH CBOMCTB MCCTOpOMACHHB H OBMeiIlalOmHX HOpOA C 00- 
MOlUblO ÓypOBHX CKBa>KHH. 3t0 nOSBOJIBCT npaBHJlbHO npOCKTH- 
pOBBTb MCTOAbl BCKpbITHH, nOAFOTOBKH H BblBMKH MCCTOpOJK- 
A6HHH.

C paSBHTHCM ropHbix paÓOT nOCACAOBaTCAbHO npOKOAłKaiOTCfl 
nccABAOBannH MexaHHHecKHx napaMBTpoB nopoA Aah Teopein- 
necKHx H npoeKTHbix ueAeñ. B cboio oqepeAfa, TeKymnñ npornoa 
ocymecTBAHCTCH c noMouibio ropnbix, 3A6KTpoMeTpHqecKHX, ceii- 
cMOAorHqecKHx, ceñcMoaKycTyqecKHX h ceftcMnqecKHX mctoaob.

B 33BHCHM0CTH OT yAapOOnaCHOrO COCTOHHHH npOBOAHTCH pas- 
rpysKa habctob, a b pañone BbipaöoTOK oópaayroTCH samuTUbie 
30HbI nyTCM K3My4)AeTHOrO BSpbIBaHHH, HafHeTaHHH BOAbI B 
rutad hah >Ke paséypHBaHHn.

HeOÖXOAHMO npHMeHHCTCH:
— KOHTpoAb yAapoonacHoro coctobuho,
— npo(|)HJiaKTHKa ropnux yAapoB,
— KOHTpOAb 3^>(j)eKTHBHOCTn npHMeH6HHfl 3T0Ü npO(j)HAaKTHKH, 

a T3K>Ke nptiHiiHnbi npeKpameHHH ropHbix paÓOT b onacnbix 
BbipaÖOTKaX AO M0M6HT3 AHKBHA3UHH 3TOH OnaCHOCTH, ATO npH- 
B6AO K BbicoKOH CTeneHH npeAynpe?KAeHHH ropHbix yAapoa b xa- 
MeHHoyrojibHbix uiaxiox CCCP.

KYCTOC HABEJI: KaMeHHbiił yrojib b SHepreiHiecKOM xosbh- 
ctbc Kht3hckom HapOflHOM PecnySjiHKH. Bha. ryp. 1983, N° 12, 
c. 309—311, TaÖJi. 4.

,H,oah KaMCHHoro yrjia b o6ecne-ieHHH noTpeÓHOc™ SHepre- 
THiecKoro xo3hhctb3 KHP cocT3BHJia okojio 80%.

B 1982 r. pacxoA 3Toro Tonjinsa aocthf nomu 600 mjih. t 
ycJioBHro TonjniBa, npn oómeM pocxoae nepBnmiOH anepran 
okojio 750 Mnn. t ycJiOBHoro TonjniBa. Banacbi sioro cbipbH, 
npHrOflHble AJIH 3<t)(|)eKTHBHOH BbieMKlI, OIieHHBaiOTCH B 98 MJipA. 
T ycjiOBHoro TonjiHBa.

B Komie Heuiero sena npeAycMarpuBaeTca ysejirnnTb b abb 
pasa pacxoA snepru. B 3tot nepnoA Aoóbina KaMennoro yrjia 
nOBHCHTCH HO O<j>HU.naAbHblM A3HHHM KHP AO 1,2 MJipA TOHH, 
to ecTb B abb pasa no cpaanenmo c 1982 r. JXjiu aocth- 
>KeHHH 3T0H U6JIH HanaACfl PHA MepOnpHHTHH, TOKHX K3K CTpO- 
HTeJIbCTBO HOBbIX UiaXT, MOAepHHSaHHB ACHCTByiOIUHX UI3XT H 
IipOeKTH 8 oOjiaCTH HHljipaCTpyKTypbl.

Journal of the Association of Mining Engineers 
and Technicians

Vol. XXXIV 1983 No 12

PAWLUS WITOLD, ZIĘBA KAZIMIERZ: Fabryka Maszyn 
Wiertniczych i Górniczych „Glinik” (Manufacture of Drilling 
and Mining Equipment) in a century service for the mining 
industry. Wiad. górn. 1983, No. 12 p. 285—291, fig. 9.

The history of the ’’Fabryka Maszyn Wiertniczych i Górniczych 
’’GLINIK” reaches back to the year of 1883 when production work­
shops were erected as a part of the petrolium refinery. These 
workshops rapidly developed ahd manufactured mainly drilling 
equipment. Discussed are the particular stages in the development 
of the plant. At present is the plant strictly connected with mining 
industry and is as well known of its products.

DOMASIK JÓZEF, SERAFIN LESZEK: Review of valve set 
designs for hydraulic props SHC with particular considerat­
ion to such designs developed by the FMVViG „Glinik”. 
Wiad. górn. 1983, No 12, p. 292—297, fig. 11, ref.

Carried out was a review valve set design of foreign and home 
manufacturers. Discussed was the construction of valves, their ad­
vantages, disadvantages and utilization in the mining industry. Spe­
cial attention was given to valves requirements applied in hydraulic 
props SHC.

GALECZKA STANISŁAW, SKUP NIK KRYSTIAN, LEŚNIE­
WSKI FRANCISZEK: Rectangular roadway supports with 
angular arches. Wiad. górn 1983, No 12, p. 298—301, fig. 7, 
ref.

Presented is a technical description of steel roadway supports 
with angular arches by which are supported tail gates. Rectan­
gular supports with angular arches may be applied when working 
the rock mass by shotfiring or by roadheaders. The usage of these 
supports results in a daily advance, in a decrease of worked rocks 
and in convenient working conditions.

ETRYK WŁODZIMIERZ, KONOPKO WŁADYSŁAW: State 
of hazards and fighting of rock bursts in coal mines of the 
USSR. Wiad. górn. 1983, No. 12, p. 302—308, tabi. 6, fig. 4, 
ref.

The variety of geologic-mining conditions of hard coal deposits 
and the undertaking at great energy and expenditure of under­
ground and laboratory research has led to the elaboration for se­
veral methods of prediction and prevention in the range of fighting 
rock bursts hazards. The prediction of the hazard state commences 
at the stage of investigating the deposit and surrounding rocks 
through drilling holes. This allows the design of methods for suita­
ble development and preparatory work alike the exploitation of 
the deposit. By the increase of underground works consequently 
continued are investigations on mechanic rock factors for the so­
lution of theoretical and design needs. The current forecast is esta­
blished by mining, electrometric, seismologic, seismoacoustic and 
seismic method. According to the state of hazard seam relaxation 
is practised and in the surroundings of workings strain-free zones 
are developed by camouflet blasting, irrigation and reaming. As 
a rule consequently is observed:

— control of hazard state,
— prevention against hazards,
— control of effectivness of applied prevention 

und as a rule not to undertake mine works in excavations liable to ; 
hazards until their abandonment. These measures have led to con­
siderable degree of control on rock bursts.

KUSTOS PAWEŁ: Hard coal in the power management of 
Chinese People’s Republic. Wiad. górn. 1983, No. 12, p. 309 
—311.

The contribution of hard coal in meeting the demand of steam 
coal in the Chinese People’s Republic amounts to 80%. In 1982 the 
consumption of this fuel reaches about 600 mil. tons of hard coal 
equivalents as well the total consumption of primary energy has 
achieved the level of about 750 mil. tons of h.c.ę. The reserves of 
raw material are estimated up to 99 billion tons of h.c.e. On the j 
turn of 19th century a doubled consumption of energy is anticipated. 
In this time the output of coal may increase according to official 
Chinese informations up to 1,2 billion tons, that means twice the 
1982 output. For the achievement of this goal the realization of 
several undertakings like the erection of new mines and the mo­
dernization of existing ones as well as the design in the range of 
infrastracure are planned.
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Fabryka Maszyn Wiertniczych I Górniczych „Glinik" 

w 100-letniej służbie dla przemysłu wydobywczego

Fabryka Maszyn „Glinik” rozpoczęła produkcję dla gór­
nictwa węglowego w roku 1969 obudową zmechanizowaną 
GIG-OGS, ale tradycje jej w produkcji dla nafty sięgają 
ostatniej dekady XIX wieku.

Fabryka wywodzi się bowiem z Warsztatu Produkcyjnego 
przy Rafinerii Nafty, założonego w 1883 roku, przez kana­
dy jeżyka z pochodzenia, Williama Henry Mac Garveya, 
sprowadzonego do Galicji przez Stanisława Szczepano- 
Wskiego. W początkowym okresie Warsztaty w Gliniku Ma- 
riampolskim wykonywały podstawowe urządzenia i maszy­
ny wiertnicze, stosowane ówcześnie w kanadyjskiej meto­
dzie wierceń. Warsztaty te szybko rozbudowywano' W mia­
rę mechanizacji wierceń za ropą i gazem.

Jej powstanie ściśle Wiąże się z rozwojem przemysłu na­
ftowego na Podkarpaciu. Po zakończonych pomyślnie pró­
bach destylacji ropy naftowej, przeprowadzonych w połowie 
XIX Wieku przez Ignacego Łukasiewicza i ujawnieniu jej 
wartości użytkowych, wzrosło zainteresowanie wydobyciem 
i źródłami tego cennego surowca.

W tym czasie zaczęły powstawać pierwsze spółki i towa­
rzystwa, zajmujące się eksploatacją i destylacją ropy nafto­
wej.

Szybko rozwijający się polski przemysł naftowy oparty 
był jednak o prawie pozbawione naukowych podstaw i nie­
racjonalne metody poszukiwań, gdy tymczasem w Amery­
ce, jak wynikało z dochodzących stamtąd informacji, stoso­
wano metody wierceń o dużym stopniu mechanizacji prac, 
Wydajne i bezpieczne, umożliwiające dotarcie do złóż na 
stosunkowo dużych głębokościach.

Mając na uwadze korzyści, jakie można było osiągnąć 
przez zaadaptowanie osiągnięć zagranicznej myśli technicz­
nej w polskim wiertnictwie, spółka założona przez Augusta 
Gorayskiego i Karola Klobassę sprowadziła na tereny obec­
nego powiatu gorlickiego wspomnianego Henry’ego Mac 
Garveya i Johna Bergheima dla wprowadzenia i rozwinię­
cia w tutejszych kopalniach wierceń udarowych, stosowa­
nych w Kanadzie.

W miarę upowszechniania nowej metody wierceń, Mac 
Garvey świadom korzyści, jakie może przynieść dalsza 
przeróbka wydobytej ropy, w 1883 roku założył Rafinerię 
Nafty w Gliniku Mariam polskim a przy nidj Warsztaty Na­
prawcze, stanowiące początkowo zaplecze remontowe dla 
urządzeń wiertniczych. Na przełomie XIX i XX wieku 
W miarę rozwoju przemysłu naftowego, Warsztaty uległy 
szybkiej rozbudowie. W związku z dużym, w tym czasie, 
przypływem robotników zamiejscowych, w 1901 roku rozpo­
częto budowę osiedla fabrycznego W Gliniku, gdzie do no­
wych mieszkań wprowadziło się 80 robotników z rodzinami.

W roku 1909 została wybudowana „Odlewiarnia Żelaza”, 
a potem kolejno powstawały: hala maszyn, kuźnia, war­
sztat elektryczny, stolarski, kotłownia i ekspedycja. W po­
czątkowym okresie działalności produkcyjnej Warsztatów 
dużą rolę w1 organizowaniu produkcji Oraz w szkoleniu za­
łogi, Wywodzącej się głównie z ludności zamieszkującej 
w okolicy zakładu, odegrali specjaliści z zagranicy. Pełnili 
oni funkcje kierownicze, dozoru technicznego i administra­
cyjnego. W ciągu kilku lat, począwszy od uruchomienia pro­
dukcji, program Warsztatów objął prawie wszystkie urzą­
dzenia, maszyny i narzędzia, stosowane w udarowej meto­
dzie wierceń, a ponadto sprzęt eksploatacyjny dla kopalń 
i rafinerii nafty. Plan produkcji Warsztatów był ściśle do­
stosowany do potrzeb, ówczesnego wiertnictwa.

Pod koniec XIX wieku W Gliniku produkowano już ma­
szyny parowe, kotły stałe i przewoźne kompletne wiertnice 
typu kanadyjskiego, według patentów Mac Garveya, ele­
menty przewlodu wiertniczego i Wiele typów narzędzi.

Wraz ze stałą rozbudową zakładu, rozszerzeniem i uno­
wocześnieniem produkcji wzrasta liczba zatrudnionych i wy­
kształca się charakterystyczna dla przemysłu maszynowego 
struktura zawodowa pracowników. Zmiany w owej struk­
turze polegały głównie na zwiększeniu ilości pracowników 
W poszczególnych zawodach. Zasadniczy trzon zawodów, 
pozostał niemal bez zmian do czasów obecnych, ulegając 
zmianie o tyle, o ile zwiększył się asortyment wyrobów za­
kładu.
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Rys. 1. Popiersie Ignacego Łukasiewicza — odlew1 z brązu

Rys. 2. Henry William Mac Garvey —■ Założyciel Rafinerii 
i Warsztatów w Gliniku

W 1917 roku następuje rozdzielenie Warsztatu Produkcyj­
nego od Rafinerii Nafty i powstaje Fabryka Maszyn i Na­
rzędzi Wiertniczych, Galicyjskiego Karpackiego Naftowego 
Towarzystwa Akcyjnego. W tym okresie Fabryka produkuje 
maszyny parowe, kotły parowe, elementy przewodu wiert­
niczego, łańcuchy, kompletne wiertnice typu kanadyjskiego 
systemu Bergheim i Mac Garveya oraz jak wynika z za­
chowanego ogłoszenia „wszelkie maszyny i urządzenia wiert­
nicze wchodzące w zakres wiertnictwa, eksploatacji nafty, 
kanadyjsko-linioWo-żerdziowym, jak i każdym innym sy­
stemem, kanadyjskie maszyny wiertnicze, lekkie i ciężkie, 
wieże Wiertnicze, pompy parowe etc. Specjalne świdry eks­
centryczne według patentu Mac Garveya itp.”.

Przez cały okres międzywojenny Fabryka Maszyn i Na­
rzędzi Wiertniczych była własnością Galicyjskiego Karpac­
kiego Naftowego- Towarzystwa Akcyjnego, dzieliła więc los 
Towarzystwa, objętego najpierw wpływami Koncernu „Dą­
browa” a następnie „Małopolska”. W okresie tym eksport 
maszyn i narzędzi wiertniczych, produkowanych w Gliniku 
bardzo się zmniejszył w stosunku do okresu sprzed I wojny 
światowej, jednak coraz poważniejsza stawała się pozycja 
Fabryki w spółkach naftowych obejmujących ją swymi 
wpływami. W 1922 roku otwarto wydział ekspedycji z od­
działem zbytu, a w 1938 roku tzw. „odbiornię”, gdzie- nastę­
powało sprawdzanie jakości wyrobów.

W okresie międzywojennym Fabryka posiadała około 270 
obrabiarek, które pracowały na 1,3 zmiany. Z czasem asor­
tyment fabryki poszerzony został o kompletne żurawie 
wiertnicze, świdry udarowe przeznaczone do wiercenia sy­
stemem pensylwańskim, narzędzia do wierceń płuczkowych, 
obrotowych, urządzenia do wierceń ręcznych, maszyny 
wiertnicze, wyciągi parowe do tłokowania płynów z otwo­
rów wiertniczych — urządzenia pompowe i pompy ssąco- 
-wydźwigowe.

W „Odlew'arni” wykonywano odlewy żeliwne surowe 
i obrobione oraz ze stopów miedzi. Poza tym Fabryka ofe­
rowała swoje usługi w zakresie wszelkich napraw i remon­
tów maszyn i urządzeń, stosowanych w kopalniach ^rafi­
nerii nafty. Wyroby Fabryki „Glinik” cieszyły się uznaniem 
nie tylko na rynkach krajowych, ale i za granicą. Wysyłano 
je między innymi do Rumunii, ZSRR, Austrii, Iraku, Syrii, 
Argentyny, Peru, Japonii, Algierii, Meksyku i Włoch.

W połowie lat trzydziestych uruchomiono w zakładzie 
produkcję zbrojeniową, co związane było z ówczesnym za­
grożeniem Polski i potrzebą dozbrojenia armii.

Idąc za potrzebami Wiertnictwa, „Glinik” oferuje już od 
roku 1925 dostawę kompletnych żurawi wiertniczych, umo­
żliwiających wiercenie systemem pensylwańskim oraz spo­
sobem „kanadyjskim”. Asortyment fabryki wzbogacony zo- 
staje o narzędzia i sprzęt wiertniczy -niezbędny do tego celu, 
pbiza tym Fabryka W tym czasie Wykonuje:

— w asortymencie wiertniczym — kom­
pletne narzędzia wiertnicze wszelkich systemów, żura­
wię- wiertnicze, wszelkie narzędzia i przyrządy wiert­
nicze systemu polsko-kanadyjskiego, żurawie wiertni­
cze i wszelkie narzędzia do wiercenia obrotowego „Ro­
tary”, dalej maszyny wiertnicze, wyciągi parowe do 
tłokowania płynów z otworów wiertniczych, urządze­
nia pompowe różnych systemów, pompy ssąco-wydźwi­
gowe i przyrządy oraz narzędzia do instrumentacji;

'— w asortymencie ogólnym — pompy paro­
we, maszyny i prasy do rafinacji nafty, krany, suwni­
ce i dźwigi, urządzenia i palniki dq paliwa płynnego 
oraz gazowego.
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Rys. 4. Ogólny widok Rafinerii i Fabryki „Glinik" W 1012 roku

Fabryka oferowała również swoje usługi w zakresie 
wszelkich napraw i remontów maszyn i narzędzi wchodzą­
cych do wyposażenia kopalń i rafinerii nafty.

Długoletnia działalność produkcyjna Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Wiertniczych w1 Gliniku Mariampolskim oraz do­
bra o niej opinia użytkowników doprowadziła do rozległych 
stosunków kooperacyjnych z wieloma przedsiębiorstwami 
w kraju i za granicą.

O rozległych stosunkach handlowych GKNTA, w skład 
którego wchodziła fabryka, świadczą przedstawicielstwa 
koncernu W Warszawie, Londynie, LWowie, Krakowie, Wie­
dniu, Rotterdamie i Bukareszcie. Wartość produkcji Fabry­
ki w okresie rocznym osiągnęła około 2400 tys. złotych i by­
ła najwyższa Wśród zakładów O pokrewnej wytwórczości.

Fabryka Weszła w etap dwudziestolecia międzywojennego 
z dużym potencjałem produkcyjnym i ludzkim jak na owe 
czasy. Jednym z przejawów doskonałego jej funkcjonowa­
nia w tym czasie był znaczny wzrost zatrudnienia, które 
wzrosło z 246 osób W roku 1919 do 595 osób w roku 1924. 
Fabryka ciągle jeszcze przeżywała w latach 1919—1924 okres 
dobrej prosperity. Bardzo szybko dostosowała się do aktual­
nych potrzeb rynku i produkowała ulepszone i nowoczesne 
wyroby. Pod koniec lat trzydziestych produkowano sprzęt 
dla potrzeb wojskowych, jak np. odlewy do sztokiesów *).

*) Według relacji ustnej mgr. inż. Stanisława Kwiatkowskiego — 
eksperta dZs produkcji ESC w Starachowicach w 1938 r.

Rys. 5. Wiertnica udarowa „SMFM” z 1948 roku
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Rys. 6. Swilder wiertniczy do wierceń obrotowych

Okres okupacji to poważny upadek Fabryki. Począwszy 
od lipca 1944 roku do pierwszych! dni stycznia 1945 roku 
okupant Wywiózł do Niemiec łącznie 70 obrabiarek, 294 
ciężkie narzędzia do obróbki, 1639 instrumentów pomiaro­
wych, 90% surowców i wyrobów gotowych, Ważniejszych 
Opracowań konstrukcyjnych.

Straty zakładu, wynikłe ze zniszczeń wojennych globalnie 
oszacowano na:

15% — w zabudowie,
34% — w urządzeniach energetycznych,
80% — w urządzeniach technicznych.
W styczniu 1945 roku, bezpośrednio*  po wyzwoleniu Gorlic, 

przystąpiono do uruchomienia mocno zdewastowanej fa­
bryki. W układzie organizacyjnym Fabryka Maszyn i Na­
rzędzi Wiertniczych znalazła się W Zjednoczeniu Przemysłu 
Naftowego; i Gazu Ziemnego, a Fabryka otrzymała ‘nową 
nazwę Centralne Warsztaty Naftowe, z siedzibą w Gliniku 
Mariampolskim.

CWN zostały zaliczone do warsztatu kategorii I, nasta­
wionego na produkcję, a tylko*  w wyjątkowych sytuacjach 
miały dokonywać napraw i remontów. W drugiej połowie 
1950 roku CZPN przystąpił do dalszej reorganizacji, w miej­
sce CWN poWolano przedsiębiorstwo państWóWe pod nazwą 
„Fabryka Maszyn i Sprzętu Wiertniczego” zgrupowane' 
w Centralnym Zarządzie Budowy Maszyn Górniczych, z sie­
dzibą w Bytomiu.

Przedmiotem działania przedsiębiorstwa była produkcja 
maszyn, urządzeń i narzędzi Wiertniczych oraz maszyn 
i urządzeń eksploatacyjnych i przeróbczych dla zakładów 
przemysłu naftowego.

Od 1953 roku zwierzchni nadzór nad fabryką sprawuje 
Ministerstwo Górnictwa i Energetyki poprzez Zjednoczenie 
Przemysłu Maszyn Górniczych z siedzibą w Katowicach. 
W obecnym Zrzeszeniu Fabryka pozostaje do dnia dzisiej­
szego i jest jego największym zakładem.

W związku ze zmianą na przełomie lat sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych asortymentu i z rozpoczęciem produkcji 
urządzeń dla górnictwa Węglowego, zwłaszcza nowoczesnych 
obudów zmechanizowanych i stojaków hydraulicznych, na­
stąpiła W roku 1974 zmiana nazwy Fabryki na „Fabryka 
Maszyn Wiertniczych i Górniczych „Glinik” w Gorlicach”.

Lata sześćdziesiąte nie przyniosły niestety spełnienia na­
dziei na odkrycie złóż „wielkiej ropy naftowej” w Polsce. 
Wiercenia zostały W związku z tym ograniczone a „Glinik” 
odczuł to, jako spadek popytu na wyroby objęte jego byłym 
programem produkcyjnym.

W tej trudnej sytuacji jaką wytworzyła się u progu lat 
siedemdziesiątych „Glinik” postawił na górnictwo węglowe. 
Już W 1970 roku załoga Wykonała ponad 8000 stojaków hy­
draulicznych, przeznaczonych do obudowy ścian eksploata­
cyjnych w kopalniach węgla. Podobnie z powodzeniem uru­
chomiono produkcję zmechanizowanych obudów górniczych, 
przekładni, przesuwaków i innych asortymentów.

Koniec lat siedemdziesiątych znamionuje znaczne przy­
spieszenie dynamiki rozwojowej, przy dużym udziale nakła­
dów inwestycyjnych, doskonaleniu produkcji dotychczaso­
wej pod względem jakościowym oraz wdrożenie do pro­
dukcji wielu nowych typów wiertnic obrotowych, udarowo-

Rys. 7. Wiertnica do 4000 m
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(Wszystkie fot. Władysław Przybyłowicz)
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-obrotowych oraz narzędzi będących owocem polskiej myśli 
technicznej, zrodzonej przede wszystkim We własnym biu­
rze konstrukcyjnym.

Okres obejmujący lata 1971 do 1980 jest najbardziej cha­
rakterystyczny. Następuje w nim ścisłe powiązanie Fabryki 
z górnictwem węglowym, a także podjęcie produkcji i opa­
nowanie skomplikowanych maszyn do eksploatacji asorty­
mentów tradycyjnych. W okresie tym następuje najszybszy 
i największy rozwój we wszystkich dziedzinach działalności 
przedsiębiorstwa i zajęcie przez Fabrykę na mapie gospoi- 
darczej Polski miejsca wśród największych przedsiębiorstw 
przemysłowych kraju. O wielkości produkcji i wkładzie za­
łogi „Glinika” do rozwoju gospodarczego kraju w ciągu 36 
lat Polski Ludowej mówią wykonane w tym czasie wielko­
ści podstawowych asortymentów:

173 959 szt. koronek wiertniczych, gryzowych;
4 923 szt. pomp różnych typów;

366 szt. żurawi różnych typów;
183 szt. wind wyciągowych;

1 484 szt. wiertnic obrotowych i udarowych;
29 744 szt. przekładni zębatych;

820 589 szt. stojaków hydraulicznych;
280 kompletów zmechanizowanych obudów górniczych; 

1 319 kompletów przesuwaków hydraulicznych.
Dla uzupełnienia oceny wysiłku „Glinika” trzeba dodać, że 
na poszczególne grupy asortymentowe składa się ponad trzy 
tysiące różnych wyrobów, od bardzo prostych do składają­
cych się z kilku tysięcy części.

Okres ten był dla „Glinika” wyjątkowy, znamionuje go 
najwyższa dynamika produkcji. W ciągu dziesięciu lat cię­
żar wyprodukowanych wyrobów wzrósł prawie 4-krotnie 
i był 91 razy większy od wielkości wykonanej w 1974 roku, 
zbliżonej do poziomu osiągniętego przed wojną? W sumie 
„Glinik” wyprodukował w ciągu 36 lat Polski Ludowej:

W latach 1945-—1949 — 4 588 ton wyrobów
W latach 1950—1962 — 69 213 ton wyrobów
W latach 1963—1970 — 89 774 tony wyrobów
W latach 1971—1980 — 395 889 ton wyrobów

Łącznie: 559 464 tony wyrobów
Jak wynika z zestawienia, z całej wytworzonej po Wojnie 
produkcji

0,8 % przypada na pięć pierwszych lat powojennej dzia­
łalności,

12,4 % na trzynaście lat następnych,
16,0 % na dalsze siedem lat,
70,8 % na ostatnie dziesięciolecie.
Szczególnym kierunkiem działalności był eksport. Pierw­

sze działania na tym odcinku podjęte zostały za pośredni­
ctwem Centrali Handlu Zagranicznego „Centrozap” w Kato­
wicach pod koniec lat pięćdziesiątych. Przedmiotem eks­
portu były w tym czasie w niewielkiej ilości koronka wiert­

nicze, urządzenia udarowe do wierceń, elewatory, rury do 
aparatów rdzeniowych, łańcuchy rolkowe, konstrukcje sta­
lowe, wiertnice obrotowe OP-1200 i odlewy żeliwne.

Możliwości eksportowe „Glinika” ograniczały ponadto po­
trzeby wewnętrzne kraju, przekraczające prawie we wszyst­
kich poWojennych latach, stale powiększaną zdolność pro­
dukcyjną.

W całym dwudziestoleciu od 1961 do 1980 roku udział 
sprzedaży eksportowej, w stosunku do rocznej wartości 
sprzedaży przedsiębiorstwa ogółem utrzymywał się poniżej 
10%.

Wyroby „Glinika” trafiły W tym czasie na rynki ponad 
dwudziestu krajów świata.

Duże wpływy dewizowe uzyskał „Glinik” na dostawy hy­
draulicznych obudów górniczych i stojaków do Nigerii, Tur­
cji, Meksyku, Albańskiej Republiki LudoWej oraz We Współ­
pracy ze szWedzkim przedsiębiorstwem Fagersta-Secoróc.

Cały eksport Fabryki We Wszystkich latach i na wszyst­
kich kierunkach był opłacalny, a o dobrej jakości eksporto­
wych wyrobów świadczy fakt, że kontrahenci nie zgłosili 
poważniejszych reklamacji jakościowych.

Obecnie Fabryka zatrudnia kilka tysięcy pracowników, 
jej wyposażenie stanowi ok. 900 obrabiarek, z czego 15% to 
nowoczesne obrabiarki sterowane numerycznie. Produkcja 
roczna pozwala na uzbrojenie około 150 ścian górniczych 
W stojaki i obudowy oraz na pokrycie zapotrzebowania kra­
jowego górnictwa nafty i gazu, na narzędzia i osprzęt wiert­
niczy,

Produkowane są również maszyny i osprzęt wiertniczy 
i urządzenia do wierceń poszukiwawczych do głębokości 
4,5 km. Fabryka produkuje również części zamienne dó 
swoich wyrobów.

Fabryka eksportuje swoje wyroby głównie do krajów 
Demokracji Ludowej, takich jak Bułgaria, NRD, Rumunia, 
ZSRR, Czechosłowacja, a także do Indii, Jugosławii, Nigerii, 
Szwecji, Wielkiej Brytanii.

Zapotrzebowanie krajowego górnictwa na sprzęt umożli­
wiający mechanizację procesów Wydobywczych jest bardzo 
duże. Fabryka ma zapewniony zbyt dla swojej produkcji, 
stale zwiększającej się pod względem ilościowym i asorty­
mentowym.
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Przegląd konstrukcji baterii zaworowych do hydraulicznych 

stojaków SHC ze szczególnym uwzględnieniem konstrukcji 

opracowanych w FMWiG „Glinik”

Istota pracy obudowy wyrobiska górniczego polega na 
przeciwstawianiu się 'z określoną siłą naciskom górotworu 
(osiadaniu stropu lub wyciskaniu spągu) oraz zabezpiecze­
niu znajdujących się w wyrobisku ludzi przed opadaniem 
skał stropowych. Są to zasadnicze zadania, które muszą 
spełniać konstrukcje wszystkich typów obudów wyrobisk 
górniczych.

Wraz z ciągłym wzrostem wydobycia węgla, spowodowa­
nym gwałtownym rozwojem przemysłu i zapotrzebowaniem 
na energię, koniecznością zwiększenia stopnia bezpieczeń­
stwa pracy górników oraz koniecznością ograniczenia zuży­
cia drewna i innych materiałów, powstała pilna potrzeba 
skonstruowania takiego urządzenia, które pozwoliłoby na 
zastosowanie obudowy w dowolnym miejscu wyrobiska 
o zmiennej wysokości, z określoną podpomością wstępną, 
utrzymanie przez pewien czas określonej wysokiej pbdpor- 
ności nominalnej (roboczej) w warunkach ciągłego osiada­
nia stropu oraz na możliwość odzyskania obudowy z poza- 
frontowej części wyrobiska. Rolę takiego urządzenia spełnia 
dzisiaj w stojakach zespół odpowiednich zaworów, zwany 
baterią zaworową lub blokiem zaworowym.

Pierwowzorem baterii zaworowej był zamek typu Valent 
(rys. 1) zastosowany w indywidualnych stojakach ciernych. 
Jest to urządzenie, które Wykorzystuje siłę tarcia między 

| ciernymi powierzchniami klina, a powierzchniami dwu prze- 
j suwnych względem siebie rur stojaka, dla uzyskania przez 
\ stojak odpowiedniej p odporności roboczej. Przy nacisku gó- 
I rotworu przekraczającym Wspomnianą siłę tarcia, następuje 
j zsuw stojaka. Przestawienie stojaka z zamkiem typu Valent 
W powie miejsce zabudowy jest możliwe po wybiciu klinów, 
zsunięciu obydwu rur, przeniesieniu stojaka w no We miej­
sce, rozsunięciu rur i ponoWnym wbiciu klinów.

Zamek typu Valent ma jednak szereg wad, takich jak 
\ utrzymywanie zbyt małej podporności roboczej, dużą pra- 
I cochłonniość zabudowy i stosunkowo niski stopień bezpie- 
I czeństWa pracy obudowy. Wady te zmusiły konstruktorów 
i do poszukiwania nowych, lepszych rozwiązań — do- górni-

etwa wkroczyła hydraulika. W krótkim czasie powstało' sze­
reg konstrukcji stojaków hydraulicznych stanowiących ele­
menty indywidualnej obudowy górniczej. Były to stojaki 
zasilane indywidualnie (SHI) łub centralnie (SHC). Do pra­
widłowego funkcjonowania stojaków hydraulicznych po­
trzebne są trzy zasadnicze zawory: odcinający zasilanie, 
przelewowy, umożliwiający utrzymanie górnej wartości pod- 
pomości roboczej stojaka i rabujący, pozwalający na wy­
ciągnięcie stojaka spod stropnicy. Zawory te najczęściej po­
łączone są konstrukcyjnie w jedną całość (baterię zaworo­
wą), zabudowaną w stojaku w określonej odległości zarów­
no od jego stopy jak i koronki, ze względu na warunki eks­
ploatacji górniczej. Znanych jest Wiele różnych konstrukcji 
baterii zaworowych.

W dalszej części przedstawiono najciekawsze rozwiązania 
konstrukcji baterii zaworowych wiodących firm świato­
wych i krajowych.

Krótki przegląd konstrukcji zagranicznych baterii 
zaworowych

W Polsce najbardziej znaną jest bateria zaworowa firmy 
Klöckner, produkowana z niewielkimi zmianami również 
przez Zakłady Ostroj-Opava W CSRS jako bateria typu 
SHZ (rys. 2). Jest to bateria importowana do Polski i sze­
roko stosowana W kilku typowielkościach stojaków SHC. 
Charakteryzuje się głównie tym, że ma zawór przelewowy 
typu gazowego — medium stanowi sprężony do określonego 
ciśnienia azot, odpowiednio uszczelniony w komorze ciśnie­
niowej. Jako zawór odcinający zasilanie zastosowano typo­
wy zawór kulowy z gniazdem wykonanym z trwałego two­
rzywa sztucznego, natomiast jako zawór rabujący — pier­
ścień uszczelniający z tworzywa, dociskany czołowo do kor­
pusu baterii siłą spręźylny spiralnej oraz ciśnieniem działa­
jącym na zróżnicowane średnice uszczelek.

Zawory odcinający zasilanie i rabujący zdają praktycznie 
egzamin w Warunkach eksploatacji górniczej, zastosowanie 
gazowego zaworu przelewowego natomiast pociągnęło za 
sobą określone trudności eksploatacyjne. Wynika to głównie 
z niemożności dokładnego uszczelnienia komory ciśnienio­
wej i co za tym idzie — szybko postępującego spadku pod- 
piorności roboczej stojaka, a także z zależności nastawione­
go ciśnienia otwarcia zaworu przelewowego od temperatu­
ry otoczenia. Pomimo tych zastrzeżeń, baterie te są stoso­
wane W polskich kopalniach do dnia dzisiejszego. Stan ten 
wynika z braku na rynku odpowiedniej ilości jakościowo 
lepszych baterii zaworowych, zamiennych konstrukcyjnie 
z baterią SHZ.

Inne rozwiązanie ma bateria firmy Thyssen (rys. 3). Za­
wór odcinający zasilanie jest w tej baterii jednocześnie za­
worem rabującym, otwieranym w sposób wymuszony dzia­
łaniem dźwigni rabownika poprzez nacisk kulki przesuwne­
go zaworu odcinającego' na stałą iglicę umieszczoną w obu­
dowie zaworu. Jako czynnik limitujący ciśnienie otwarcia 
zaworu przelewowego zastosowano zespół sprężyn talerzo-
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Rys. 2. Bateria zaworowa SHZ

Rys. 3, Bateria zaworowa firmy Thyssen

wych. Baterii tej nie można zastosować w ¡kraju w pro­
dukcji stojaków SHC, ze względu na sposób jej montażu 
w stojaku. Przyczyną jest to, że stojaki w swych gniazdach 
zaworowych (korpusach) mają jedynie zewnętrzne fazy do 
wprowadzania uszczelnień — wymaga to podziału obudowy 
baterii W środku gniazda zaworowego stojaka, natomiast 
bateria zaworowa firmy Thyssen ma podział z jednego koń­
ca (nakręcany pierścień) co nie pozwala na zamontowanie 
tej baterii bez zniszczenia zewnętrznych uszczelek gumo­
wych.

Zupełnie inne rozwiązanie stosuje firma Heintzmann 
(rys. 4). Bateria zaworowa została tam potraktowana jako 
zespół oddzielnych zaworów, montowanych w jednym kor­
pusie i połączonych ze sobą hydraulicznie. Każdy zawór 

stanowi osobny podzespół, mający w przypadku zasilania 
końcówkę przystosowaną do typowego pistoletu zasilające­
go a W przypadku rabowania — gniazdo na rabownik. W za­
worze przelewowym jako czynnik utrzymujący odpowiednie 
ciśnienie otwarcia tego izaworu, zastosowano Wkładkę (ko­
stkę) ze specjalnego tworzywa odkształcającego się spręży­
ście pod wpływem wywieranego nań wysokiego ciśnienia. 
Ze względu na brak zamienności z innymi typowymi bate­
riami zaworowymi, rozwiązanie to nie nadaje się do szero­
kiego rozpowszechnienia w krajowych stojakach.

Istnieje wiele innych konstrukcji baterii zaworowych 
opracowanych przez firmy zachodnie; w powyższym krót­
kim przeglądzie znalazły miejsce jedynie te, które swymi 
szczegółami konstrukcyjnymi różnią się zasadniczo od in­
nych rozwiązań.

Rozwój baterii zaworowych krajowej konstrukcji

Pierwszą polską baterią zaworową zastosoWalną w stoja­
kach SHC była bateria typu GIG (rys. 5) skonstruowana 
przez Główiny Instytut Górnictwa w Katowicach, produko­
wana początkowjo w FMWiG „Glinik" w Gorlicach, a póź­
niej w FSBiLG „Faser” w Tarnowskich Górach. Jest to 
obok baterii SHZ najbardziej rozpowszechniona bateria za-

Rys. 4. Zespół zaworów firmy Heintzmann
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worowa w produkowanych i stosowanych w Polsce stoja­
kach SHC. Zawory zasilający i rabujący, utworzone są w tej 
baterii ,z tulei i przesuwnego trzpienia, Wyposażonych w sze­
reg otworów promieniowych oraz gumowe pierścienie, które 
uszczelniają odpowiednie przestrzenie robocze w poszczegól­
nych fazach działania baterii zaworowej. Zasilanie odbywa 
się tu za pomocą specjalnego pistoletu zaopatrzonego w na­
sadkę ¡z rowkiem w kształcie linii śrubowej, którą to na­
sadkę wprowadza się w dwa kołki prowadzące w korpusie 
zaworu i przekręca o kąt 90°. Powoduje to przesunięcie 
trzpienia zaworu do położenia, w którym następuje prze­
pływ cieczy do stojaka. Powrót pistoletu do położenia wyj­
ściowego przerywa zasilanie. Rabowanie stojaka odbywa się 
za pomocą specjalnego rabo wnika z nasadką, mającą rów­
nież wycięcia w kształcie linii śrubowej, którą podobnie jak 
i W przypadku pistoletu wprowadza się w kołki korpusu 
.zaworu i przekręca o kąt 90°, co powoduje cofnięcie trzpie­
nia zaworu i wypływ cieczy ze stojaka na .zewnątrz.

Zaletą baterii zaworowej typu GIG w stosunku do baterii 
SHZ jest niewątpliwie zastosowanie sprężynowego zaworu 
przelewowego, pewnego w działaniu, łatwego do regulacji 
i utrzymującego uprzednio nastawioną podporność roboczą 
stojaka. Wadą jest stosunkowo szybkie niszczenie uszczelek, 
spowodowane przesuwaniem ich po promieniowych otwo­
rach trzpienia rabującego przy działaniu wysokiego, ciśnie-

Í nia. Nawet bardzo dokładne zaokrąglenie brzegów otworów 
.nie eliminuje stosunkowo szybkiego zużycia uszczelnień.

Z uwagi na fakt, że baterie zaworowe tak typu GIG, jak 
I i SHZ mają określone Wady konstrukcyjno-eksploatacyjne, 

zaczęto poszukiwać nowych rozwiązań dostosowanych do 
wymiarów gniazda pod baterię typu SHZ, z uwagi na ko- 

. nieczną zamienność części. Powstało szereg konstrukcji 

. w różnych biurach konstrukcyjnych, m. in. w Głównym In­
stytucie Górnictwa — Katowice, FUG „Georyt” — Kraków, 

i KOMAG — Gliwice, jak i u producenta stojaków SHC, czyli 
w FMWiG — „Glinik”.
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W Główinym Instytucie Górnictwa opracowano kilka kon­
strukcji baterii zaworowych. Jedną z nich — typu UP-2-00 
przedstawia rys. 6. Jest oina jak gdyby adaptacją konstrukcji 
baterii typu GIG do wymiarów gabarytowych baterii SHZ. 
Również i ta bateria ma przesuwny trzpień ^wyposażony 
w dwa rzędy otworów promieniowych, z których jeden 
przesuwany jest pod wysokim ciśnieniem po pierścieniowej 
uszczelce gumowej w czasie rabowania. Zastosowano tu in­
ną konstrukcję rabo wnika niż w wersji SHZ. Poza tym 
„montażowy” podział tej baterii zaworowej jest podobny do 
konstrukcji baterii firmy Thyssen, a więc wymaga zmian 
konstrukcyjnych w gniazdach korpusów zaworów stojaków 
SHZ.

Bateria zaworowa FUG „Georyt” charakteryzuje się od­
mienną konstrukcją poszczególnych zaworów. Zawór odci­
nający zasilanie wyposażony jest w stożkowy element za­
mykający, dociskany do uszczelnionego gniazda ze sztucz­
nego' tworzywa, zakończony trójkątnie przefrezowainym 
trzpieniem oporowym dla przepływu cieczy. Końcówka z 
trzpienia w kształcie czaszy kulistej wykorzystywana jest 
jako element zaworu rabującego, na który naciska dźwignia 
specjalnego rabownika podczas rabowania stojaka. Zawór 
przelewowy (typu sprężynowego) wyposażony jest we 
wskaźnik ciśnienia, wskazujący na bieżąco aktualnie panu­
jące ciśnienie Wewnątrz baterii zaworowej.

W baterii zaworowej (rys. 7) skonstruowanej w KO- 
MAG-u, zawór zasilający stanowi również element stożkowy 
dociskany sprężyną do gniazda z tworzywa sztucznego. Jest 
on otwieramy ciśnieniem cieczy iz układu zasilania. Tein sam 
zaWór wykorzystywany jest jako zawór rabujący, otwiera­
ny podczas rabowania stojaka przez oparcie się czoła ele­
mentu stożkowego o stalą iglicę, przy jednoczesnym prze­
suwaniu się całego „Wkładu” naciskanego rabowinikiem. 
Wkład ten mieszczący wewnątrz również zawór przelewo­
wy, po zwolnieniu dźwigni rabownika zostaje odsunięty 
W tylne położenie i w ten sposób zawór zwrotny zostaje 
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zamknięty. W baterii tej jako zawór przelewowy zastosowa­
no typowy zawór sprężynowy.

Spośród przedstawionych baterii zawioroWych konstrukcji 
krajowej, jedynie bateria typu GIG została praktycznie za­
stosowana w górnictwie. Pozostałe konstrukcje do tej pory 
mie znalazły uznania w oczach fachowców i nie są seryjnie 
produkowane ze względu na inne uwarunkowania, o których 
wspomniano w dalszej części artykułu.

Analiza baterii zaworowych konstrukcji 
FMWiG „Glinik”

Pierwsze próby skonstruowania nowego typu baterii za­
worowej, wykorzystujące pozytywne cechy stosowanych po­
wszechnie baterii typu GIG i SHZ, podjęto wraz z Głów­
nym Instytutem Górnictwa tworząc konstrukcję jak na 
rys. 8.

Bateria zaWordwa w tej w'ersji ma prawie identyczne, jak 
W baterii SHZ zawory zasilający i rabujący, natomiast za­
wór przelewowy pirlzejęto z baterii typti GIG. Rozwiąza­
nie zaworu zasilającego kolidowało jednak z zastrzeżeniami 
patentowymi udzielonego W Polsce patentu na Wynalazek 
z RFN, dlatego też nie można było tej konstrukcji przyjąć 
do stosowania, tym bardziej że należało się liczyć z ewen­
tualnym eksportem stojaków SHC z tymi bateriami zawo­
rowymi.

Prawie równolegle skonstruowano inną baterię zaworową 
(rys. 9) charakteryzującą się dwustopniowym sposobem ra- 

kowania, z udziałem rabownika specjalnej konstrukcji. 
Pierwszy stopień rabowania realizowany tu jest przez na­
cisk trzpienia rabo Wnika na kulkę zaworu zwrotnego, drugi 
następuje w czasie nacisku rabownika na obudowę zaworu 
zasilająoo-rabującego co powoduje częściowe wysunięcie 
przedniej części tej obudowy płoza wewnętrzną cylindryczną 
część osłony baterii. Konstrukcja rabownika zapewnia zało­
żoną kolejność działania obydwu stopni rabowania. Dla za­
pewnienia dobrego wypływu cieczy W czasie rabowania, jak 
róWnież dla dobrego prowadzenia obudoWy zaworu zasila- 
jąco-rabującego W osłonie baterii, Wykonano" na przedniej 
części obudowy trzy frezowane ścięcia. Taka konstrukcja 
zaworu rabującego pozwala na stosowanie małej siły na 
dźwigni rabownika, a jednocześnie zapewnia stosunkowo 
duży wypływ cieczy ze stojaka, tym samym dużą prędkość 
zsuwu rdzennika stojaka SHC na II stopniu rabowania. 
W tej konkretnej konstrukcji baterii zaworowej średnia 
prędkość zsuwu rdzennika stojaka na I stopniu rabowania 
wynosi 1,64 mm/s, natomiast na II stopniu rabowania — 
7,83 mm/s.

Zastosowanie tej baterii zaworowej w eksploatacji stoja­
ków SHC Wymaga innej niż obielenie i bardziej skomplikowa­
nej konstrukcji rabownika. Rabownik musi bowiem zapew­
niać pewne i bezpieczne złącze z baterią zaworową, dwu­
stopniowe otwarcie w ustalonej kolejności obydwu zawo­
rów rabowania oraz kierunkowe odprowadzenie wypływa­
jącej ze stojaka cieczy, aby ta nie oblewała obsługi.

Ponieważ rabowniki dla założonej konstrukcji baterii za­
worowej były zarówno w produkcji, jak i W eksploatacji

Rys. 6. Bateria zaworowa typu UP-2-00

Rys. 7. Bateria zaworowa konstrukcji KOMAG-Gliwice
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Rys. 8. Bateria żawbrowa wspólnej konstrukcji FMWiG „Glinik” i GIG — Katowice

Rys. 9. Bateria zaworowa z dwustopniowym rabowaniem od 
strony zasilania

zbyt skomplikowane, zaniechano produkcji tego typu ba- 
’ terii.

W późniejszym okresie czasu zaprojektowano cały szereg 
nowych i zmodernizowanych konstrukcji baterii zaworo­
wych, z których tylko dwie urzeczywistniły sdę w postaci 
prototypu.

Pierwsza z nich (rys. 10) oparta ¡została na wypróbowa­
nych kulowych zaworach zwrotnych, zarówno w konstruk­
cji zaworu zasilającego, jak i rabującego. Zawór zasilający 
stanowi jeden zawór kulowy, otwierany podczas zasilania 
ciśnieniem cieczy. Zawór rabujący stanowi zespół czterech 
zaworów kulowych, otwieranych w sposób wymuszony przez 
zbyt skomplikowane, zaniechano produkcji tego typu baterii, 
działanie typowego rabownika na przesuwny wkład z czte­
rema iglicami wywierającymi nacisk, każda na oddzielną 
kulkę zaworu zWrotnego.

Cztery zawory kulowe tworzące zawór rabujący zapewnia­
ją odpowiedni przepływ cieczy, a przez to odpowiednią 
prędkość zsuwu rdzennika stojaka. Jako zawór przelewowy 
zastosowano zmodyfikowany zawór sprężynowy z baterii 
typu GIG.

Zasadniczo odmienny w tej wersji baterii zaworowej jest 
Wypływ cieczy w czasie rabowania. Ponieważ odbywa się 
on w kierunku rabownika, Wymaga od obsługi odpowied-



Rys. 11. Bateria zaworowa z chtfustopnio'wym rabowaniem od strony przelewu

niej uwagi i unikania przebywania ludzi z tyłu baterii 
w czasie rabowania stojaka. Niezachowanie tego zalecenia 
powoduje dość przykre w konsekwencji oblanie pracownika 
cieczą wypływającą ze stojaka. Podczas badań eksploata­
cyjnych prototypów okazało się to dla nieprzyzwyczajonej 
załogi trudne do uniknięcia i zostało uznane jako podsta­
wowa wada tej baterii. Inną wadą jest stosunkowo skom­
plikowana konstrukcja, wymagająca dużej pracochłonności 
wykonania. Tak Więc pomimo licznych zalet (pewność dzia­
łania, -dobra charakterystyka pracy i -dobra szczelność), kon­
strukcja ta z powodu wspomnianych mankamentów prak­
tycznie nie zdała -egzaminu i nie jest realizowana w pro­
dukcji.

Druga natomiast konstrukcja (rys. 11) praktycznie speł­
nia zarówno założenia konstrukcyjne, jak i oczekiwania uży­
tkowników. Jest to konstrukcja stosunkowo prosta, uwzględ­
niająca w maksymalnym stopniu dotychczasowe doświad­
czenia w tej dziedzinie, a równocześnie spełniająca podsta­
wowe Warunki zapewniające prawidłową i bezpieczną pracę 
górnika.

Bateria ta znajduje się obecnie ma -etapie badań kopalnia­
nych próbnej serii produkcyjnej.

Zawór odcinający zasilanie jest typowym kulowym zawo­
rem -zwrotnym, otwieranym samoczynnie przez wpływającą 
strugę cieczy z układu zasilającego, dodatkowo Wyposażo­
nym w siatkowy filtr -zatrzymujący zanieczyszczenia niesio- 
ine przez ciecz z układu hydraulicznego zasilania. Zawór ten 
wykorzystywany jest rówlnież jako -zawór rabujący w I fa­
zie rabowania i ma iza zadanie redukcję ciśnienia roboczego, 
panującego w stojaku. Normalny „-eksploatacyjny” wypływ 
cieczy (właściwie rabowahie stojaka) realizowany jest przy 
całkowitym wyjściu uszczelnionego, pierścieniowego wystę­
pu obudowy zaworu, zasilająco-rabując ego poza cylindrycz­
ny otwór osłony tylnej baterii. Obydwa cykle rabowania na­
stępują w wymienionej kolejności, wymuszonej działaniem 
jednego rabo winika pracującego podobnie jak W baterii SHZ.

Sprężynowy -zawór przelewowy -działa na -zasadzie opisa­
nej uprzednio baterii zaworowej typu GIG.

Dotychczasowe Wyniki badań i prób kopalnianych z tym 
typem baterii zaworowej pozwalają mieć nadzieję, że bate­
ria ta w niedługim czasie zastąpi stosowane obecnie baterie 
typu GIG i SHZ. Byłby to poważny krok naprzód w kierun­
ku poprawy jakości (przede wszystkim żywotności) produ­
kowanych W Polsce hydraulicznych stojaków SHC oraz tak 
bardzo pożądanej -zarówno przez producenta, jak i użytko­
wników, unifikacji konstrukcji stojaków SHC.

Podsumowanie

Bateria zaworowa indywidualnych hydraulicznych stoja­
ków SHC musi spełniać cały szereg wymogów, m. in. kon­
strukcyjnych, technologicznych i eksploatacyjnych, aby mo­
gła być stosowana w produkowanych obecnie stojakach 
SHC. Należą do nich:

poprawne i funkcjonalne działainie wszystkich podze­
społów,

— konieczność Wyposażenia baterii w trzy podstawowe 
zawory (zasilający, rabujący i przelewowy) w mocno 
ograniczonej gabarytowo konstrukcji,

— czystość patentowa konstrukcji,
— zastosowanie pewnie działającego zaworu przelewowe­

go z możliwością bezstopniiowej regulacji,
— dostosowanie konstrukcji baterii do dotychczas stoso­

wanego osprzętu (pistolet zasilający, rabownik, przy­
rząd do sprawdzania podpornościi),

■— prostota konstrukcji ze względu na jej technologiczność 
produkcji i remontów,

I— zapewnienie odpowiednich przekrojów na zasilaniu 
i rabowaniu, pozwalających na odpowiedni wydatek 
przepływu cieczy do i z układu zasilania,

— konieczność zachowania tradycyjnego „podziału bate­
rii” (złącza gwintowego) w środkowej części baterii,

'— uwzględnienie dotychczasowych przyzwyczajeń załogi 
w zakresie określonych kierunków zasilania i rabowa­
nia stojaka,

— zapewnienie czystości cieczy wpływającej do wnętrza 
baterii,

— zabezpieczenie antykorozyjne elementów, szczególnie 
ruchowych.

Tak duże wymagania stawiane konstrukcji baterii zaworo­
wej stały się powodem kilkunastoletniej stagnacji na tym 
odcinku W przemyśle górniczym. Z uwagi na konieczność 
spełnienia możliwie wszystkich postawianych wymagań, 
konstrukcja baterii musi być dość skomplikowana, stąd każ­
da jej Wersja ma określone wady i zalety. W dziedzinie roz­
woju konstrukcji baterii zaworowych z pewnością nie po­
wiedziano jeszcze ostatniego słowa. Każde zwiększenie ży­
wotności no Wo skonstruowanej lub zmodernizowanej baterii 
da konkretne efekty ekonomiczne nawet przy jej ewentual­
nie wyższej cenie. Wynika to z mniejszych kosztów remon­
tów, transportu na dole kopalni lub do zakładu naprawczego 
oraz zmniejszonych kosztów własnych kopalni z tytułu wy­
miany stojaków lub samych baterii zaworowych.
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Obudowa chodnikowa prostokątna z narożami łukowymi

Podczas drążenia chodników kamienno-węglowych dużą 
trudność powoduje urabianie zwięzłych stropowych lub spą- 

I gowych warstw karmienia. Powoduje ono duże zanieczy­
szczenie atmosfery kopalnianej szkodliwym dla zdrowia gór- 

i ników pyłem, a nade wszystko znacznie hamuje postęp 
■ chodników. Urabianie, ładowanie i transport kamienia na 
i powierzchnię oraz jego lakowanie na zwałach angażuje po­
ważne ilości robocizny i środków transportowych, a także 
ujiełmnie oddziałuje na środowisko naturalne. Nawet nie- 

I znaczne ograniczenie ilości wydobywanego kamienia wpły­
wa dodatnio na efekty ekonomiczne przedsiębiorstwa.

Prawdziwym problemem staje się drążenie chodnika, gdy
w spągu i stropie znajdują się bardzo twarde warstwy skal­
ne, które muszą być urabiane. Sytuacja taka wytworzyła się 
w kopalni „Bolesław Śmiały” w*  partii pokładu 318. Natra- 

\ fi dno tu przy drążeniu chodników kamienno-węglowych na 
bardzo zwięzłe warstwy łupków piaszczystych lub piasko­
wców drobnoziarnistych w stropie i piaskowców drobnoziar­
nistych w' spągu. Urabianie tych warstw skalnych zarówno 
materiałami wybuchowymi, jak i kombajnem chodnikowym 
przynosiło nikłe rezultaty (do kilku metrów postępu na do­
bę). Z powodu twardości skał ulegał bardzo częstym awa­
riom organ urabiający kombajnu, a kilkakrotna wymiana 
noży wrębowych w ciągu zmiany stała się regułą. Urabianie 
Warstw skalnych kombajnem powodowało -zapylenie w przod­
ku znacznie przekraczające dopuszczalne normy.

Potrzeba rozwiązania zaistniałego problemu zrodziła myśl 

wykorzystania w tym przypadku obudowy prostokątnej, 
która nie zmniejszając przekroju wyrobiska, zlikwidowała­
by lub ograniczyła do minimum konieczność urabiania twar­
dych skał otaczających. W związku z tym w kopalni opra­
cowano i zastosowano w pokładzie 318 stalową obudowę 
chodnikową prostokątną o- narożach łukowych.

, 1. Opis techniczny obudowy

Odrzwia stalowej obudowy prostokątnej z narożami łuko­
wymi (rys. 1) tworzą: stropnica korytkowa prosta o zaokrą­
glonych końcach, wykonana z profilu KS21 długości 
4050 mm, oraz dwa proste stojaki korytkowe zaokrąglone 
W górnej części, wykonane z profilu KO21 długości 2200 mm. 
Promień krzywizny części łukowych stropnicy, jak i stoja­
ków wynosi około 950 mm. Stropnica i stojaki połączone są 
typowymi zamkami, używanymi do łączenia segmentów 
obudowy ŁK, mocowanymi po dwla z każdej strony. Wiel­
kość zakładki w połączeniach stropnicy ze stojakami wynosi 
400 mm.

Do usztywniania poszczególnych odrzwi obudowy między 
sobą służy sześć typowych rozpór, montowanych po obu 
ociosach w sposób następujący:

dwie rozpory typu „Katowice” — na wysokości złącz 
idwie rozpory typu RKZ — przy spągu
¡dwie rozpory drewniane — w odległości 1 m

od spągu

Rys. 1. Stalowa obudowb chodnikowa prostokątna z narożami łukowymi
Uwagi: — dopuszcza się zastąpienie kotwi stojakami stalowymi, — przy szerokości wyrobiska do 3,5 m stosowanie kotwi nie jest
konieczne, — przy szerokości wyrobiska 3,54-4,5 m stosować 1 kotew lub 1 stojak stalowy, — przy szerokości wyrobiska 4,54-6,0 m stosować 

2 kotwie lub 2 stojaki pośrednie
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Rys. 2. Chodnik przed frontem ściany

Dla zwiększenia podporności obudowy w osi symetrii strop­
nicy (w miejscu występowania największego momentu sną­
cego) przez znajdujący się W miej otwór 0 42 mm zakładana 
jest kotew stalowa wklejana długości 2 m i o średnicy 
22 mm. Kotew spinając warstwy stropu przejmuje część ob­
ciążenia górotworu, zastępując również rozporę zakładaną 
W typowej obudowie plod stropetn. Opinkę stropu stanowią 
wykładziny blaszane, a ociosów — okrąglaki drewniane lub 
siatki .MM. Stropnice produkowane są w warsztatach kopal­
nianych z prostych profili korytkowych, stojaki natomiast 
z wyprostowanych stojaków ŁK, pochodzących z odzysku. 
Zaokrąglenia łukowe wykonywane są za pomocą hydraulicz­
nej prasy do prostowania obudowy przy użyciu specjalnych 
matryc, metodą „na zimno’’. W przyszłości w razie zwięk­
szonego zapotrzebowania ina ten rodzaj obudowy, po ustale­
niu wymaganych rozmiarów 
wości hut do produkowania 
ków.

Dane techniczne obudowy
wysokość w świetle obudowy 
szerokość w świetle obudowy 
odstęp między odrzwiami 
nośność odrzwi: bez kotwy

z kotwą 
wymagana nośność kotwy 

W przypadku drążenia chodników
szerokości od opisanej powyżej, długość stropnicy korytko­
wej prostej przed wykonaniem zaokrągleń powinna prze­
kraczać o 350 mm wymaganą szerokość wyrobiska w świe­
tle obudowy.

należałoby wykorzystać możli- 
jr.ż wygiętych stroplndc i stoja-

m
m

chodnika:
— 2,20
— 3,70
—■ 0,84-1,0
— ok.
— ok.
— 100

o większej

175
215 
kN

m 
kN 
kN

lub mniejszej

2. Zastosowanie obudowy ,

Dla przeprowadzenia prób ruchowych obudowy prostokąt­
nej z narożami łukowymi, zastosowano ją początkowo pod­
czas drążenia chodnika badawczego nr 120 w pokładzie 318. 
W chodniku tym zabudowano 10 odrzwi obudowy. Ponieważ 
w rejonie wykonalnego wyrobiska brak było możliwości uzy­
skania dokładnych danych odnośnie do przydatności bada­
nej obudowy, za zgodą Zrzeszenia postanowiono wyposażyć 
w przedmiotową obudowę 50 m chodnika przyścianowego 
nr 588 w pokładzie 318. Grubość pokładu w tym rejonie wy­
nosiła 1,84-2,1 m. Bezpośrednio nad pokładem zalegały twar­
de łupki piaszczyste o grubości od 04-1,5 m lub bardzo twar­

de piaskowce drobnoziarniste. Spąg pokładu tworzyła war­
stwa twardego piaskowca drobnoziarnistego o grubości 2,5 
do 5,0 m. Chodnik został wykonalny robotą strzelniczą 
z nieznacznym przybieraniem stropu lub spągu. Front ścia­
nowy prowadzony był wzdłuż tego chodnika na odcinku 
36 m. Przed frontem ściany na długości 104-15 m obudowę 
chodnika ¡zabezpieczano1 podciągami z prostych stropnic ko­
rytkowych (rys. 2) podpartych stojakami SHC-4'0. Podciągi 
te budowano w odległości 1/3 szerokości chodnika od kra­
wędzi ściany. Skrzyżowanie ściany z chodnikiem wzmacnia­
no jeszcze dodatkowym podciągiem, obejmującym napęd 
przenośnika ścianowego, podpartym na obu końcach stoja­
kami SHC-40 (rys. 3). Za ścianą podciągi stalowe usuwano 
i przenoszono przed front ścianowy, a w ich miejsce budo­
wano podciągi drewniane. W podobny sposób zabezpieczane 
są w rejonie skrzyżowań ¡ze ścianami również chodniki wy­
konane w obudowie ŁK.

W strefie wpływu ciśnienia eksploatacyjnego ściany zało­
żono w chodniku 36 punktów pomiarowych, w których okre­
sowo ¡dokonyWanb pbmliaróW zsuwu połączeń obudowy loraz 
konwergencji stropu wyrobiska.

Przeprowadzone ¡obserwacje i pomiary wykazały, że:
i— Średni zsuw na złączach wynosił 2 mm, a największy 

stwierdzony w trzech przypadkach — 5 mm;
— Średnie obniżenie wysokości chodnika na całym bada­

nym odcinku wahało się w granicach 2,04-2,5%, a naj­
większe zaistniało w jednym punkcie i wyniosło 
113 mm, co stanowi 5,5%;

— Na skrzyżowaniu chodnika ze ścianą po usunięciu sto­
jaków przyociosowych nie zanotowano żadnych prze­
sunięć stropnic obudowy chodnikowej a końce stropnic 
nie stanowiły przeszkody w przesuwaniu napędu prze­
nośnika. Przy obudowie chodnikowej ŁK w podobnych 
sytuacjach bardzo często występuje zjawisko przemie­
szczania się stropnic na podciągach, a końce łuków 
stropnicowych utrudniają przesuwanie napędu;

— Nie zanotowano również przypadków deformacji bada­
nej obudowy chodnikowej w strefie zawałowej za po­
stępem ściany (rys. 4).

Rabowanie obudowy za frontem ściany odbywało się 
w sposób podobny, jak obudowy ŁK z tą tylko różnicą, że 
przed rabowaniem odrzwi, po podparciu stropnicy stoją-

Rys. 3. Skrzyżowanie chodnika ze ścianą
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Rys. 4. Widok chodnika za frontem ściany Rys. 6. Wnęka przewoźnej stacji transformatorowej

kiem, należało usunąć z kotwy nakrętkę i podkładkę, oo nie 
stwarzało specjalnych trudności.

Wraz ż rozpoczęciem prób ruchowych zwrócono się do 
Głównego Instytutu Górnictwa o wydanie opinii atestacyj- 
nej nowej obudowy chodnikowej. Instytut Eksploatacja Gór­
niczej GIG w Katowicach, po przeprowadzeniu badań stoi­
skowych stwierdził, że „... chodnikowa obudowa prostokątna 
o łukowych narożach, według projektu KWK „Bolesław 
Śmiały”, może być stosowana w wyrobiskach chodnikowych, 
w których konwergencja wyrobiska (a zwłaszcza obniżenie 
stropu) nie przekracza 10% oraz w których własności skał 
otaczających umożliwiają skuteczne kotwienie, to jest gdy 
siła wyrywania kotwi wynosi min. 100 kN...”.

Resortowa Komisja d/s Obudowy i Kierowania Stropem 
przy MGiE ina swym posiedzeniu (protokół nr 5/83), po do­
kładnym przeanalizowaniu opinii GIG i wyników dotych­
czasowych prób ruchowych uchwałą nr 333 z 1983 r., dopu­

ściła omawianą obudowę do stosowania w pokładzie 318 
KWK „Bolesław Śmiały” w warunkach określonych w opi­
nii GIG.

Komisja Resortowa zezwoliła również tna zastępowanie 
kotwi stojakami stalowymi, a także zwolniła kopalnię od 
obowiązku stosowania kotwi w wyrobiskach o szerokości 
nie przekraczającej 3,5 m.

Obecnie chodnikowa obudowa prostokątna o narożach łu­
kowych wypróbowywana jest w pokładzie 318 KWK „Bole­
slav/ Śmiały” w wyrobiskach korytarzowych o różnym prze­
znaczeniu. Stosuje się ją do obudowy chodników pr'/ścia­
nowych (rys. 5) o jednostronnym wybieraniu ścian, przy wy­
konywaniu różnego rodzaju wnęk (rys. 6), a także przy drą­
żeniu przecinek ścianowych (rys. 7).

W tym ostatnim przypadku, ze względu na to, że szero­
kość wyrobiska wynosi około 5,5 m, każda stropnica pod­
pierana jest dwoma stalowymi stojakami pośrednimi.

Rys. 5. Ogólny widok chodnika podścianowego Rys. 7. Przecinka ścianowa w trakcie zbrojenia
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i 3. Technologia drążenia chodników

Stalowa obudowa prostokątna o narożach łukowych może 
mieć zastosowanie zarówno przy urabianiu calizny materia­
łami wybuchowymi (metodą — na Włom), jak i kombajnami 
chodnikowymi. Jednak technologie wykonywania robót nie­
co różnią się między sobą.

3 1. Drążenie chodników przy użyciu materiałów 
wybuchowych

Po odpaleniu ładunków, założonych zgodnie z metryką 
strzelniczą i przewietrzeniu oraz po oberwaniu przodku Wy­
konuje się obudowę tymczasową. Składa się ona z dwóch 
podciągów szynowych S-24 podwieszanych na trzech uchwy­
tach. Szyny swym zasięgiem obejmują całą głębokość za­
bioru —■ około 2,2 m. Na podciągi zakłada się w odstępach 
co 1,0 m dwie stropnice obudowy i wykonuje się opinkę 
stropu okładzinami blaszanymi. Z chwilą zakończenia wy­
bierania urobku przystępuje się do Wykonywania obudowy 
ostatecznej! Polega ona na połączeniu zamkami ŁK stropnic 
ze stojakami, założeniu rozpór i opinki ociosów okrąglakami 
drewnianymi lub siatkami MM oraz oklinowainiu odrzwi. 
Obudowę przodku kończy odwiercenie przez otwory w strop­
nicach otworów stropowych długości 2,2 m i wklejenie ko­
twi o średnicy 22 mm. Połączenie stropnic z kotwiami, za 
pomocą podkładek i nakrętek następuje po upływie 60 mi­
nut. Po odstrzeleniu kolejnego' zabioru sprawdza się i ewen­
tualnie dokręca zamki oraz poprawia oklinowanie odrzwi 
poprzednio wykonanej obudowy. Dokręcanie nakrętek ko­
twi może się odbywać w odległości nie mniejszej niż 5 m 
od czoła przodku.

3 .2. Drążenie chodnika kombajnem chodnikowym

Technologia ta jest w kopalni technologią wiodącą w drą­
żeniu chodników w obudowie prostokątnej z narożami łu­
kowymi.

Obudowę wykonuje się tu po urobieniu i załadowaniu 
kombajnem zabioru na głębokość 1,34-1,4 m. Stawianie obu­
dowy przebiega prawie tak samo jak przy urabia'niu calizny 
materiałami wybuchowymi.

Występujące różnice polegają przede wszystkim na tym, 
że:

— nie używa się w przodku podciągów, ich rolę spełnia 
uchwyt zamontowany na wysięgniku kombajnu,

— odpada konieczność stosowania obudowy tymczasowej, 
gdyż po urobieniu calizny z równoczesnym załadowa­
niem urobku stawia się obudowę ostateczną,

— nie stawia się równocześnie dwóch odrzwi lecz tylko 
jedne.

Poza tym wszystkie inne operacje przebiegają w takiej sa­
mej kolejności i takie same są wszystkie elementy składo­
we obudowy.

Do wiercenia otworów stropowych dla kotwi przystosowa­
no zamocowaną na trójnogu Wiertnicę WD-02.

Jej używanie przy kombajnowym drążeniu chodników 
opóźnia wykonywanie innych operacji i dlatego przy zwię­
złych skałach stropowych wiercenie otworów i kotwienie 
wykonuje się za kombajnem, a na zmianie remontowej uzu­
pełnia się kotwie do czoła przodku.

W obu sposobach drążenia chodników, w odległości 20 do 
30 m od czoła przodku, regularnie sprawdzane jest o klino­
wanie odrzwi do ociosów, stan połączeń elementów obudo­
wy oraz stan dokręcenia kotwi.

Podczas drążenia niektórych rodzajów1 chodników1 (np. 
przecinek ścianowych) zachodzi konieczność stosowania za­
miast kotwi stojaków stalowych ciernych lub hydraulicz­
nych.

W takich przypadkach na stropnicach zakładane są rozpo­
ry drewniane, a przy kombajnowym drążeniu chodnika sto­
jaki ustawiane są za kombajnem.

4. Uwagi końcowe

W okresie od 20 kwietnia 1983 r. do końca września 1983 r. 
w obudowę prostokątną z narożami łukowymi wyposażono 
1491 m chodników przy ścianowych, wydrążonych przy uży­
ciu kombajnu AM-50. Chodniki. te przygotowały aktualnie 
pole eksploatacyjne dla dwóch ścian. Trzecia ściana zostanie 
przygotowana w najbliższej przyszłości przez drążony obec­
nie. chodnik. W zależności od przeznaczenia W wyrobiskach 
tych są instalowane taśmociągi lub taśmociągi i tory szyno­
we. Z zebranych doświadczeń przy drążeniu tych chodni­
ków wynika, że w porównaniu do poprzednio używanej 
w tej partii pokładu obudowy ŁK, przy takiej samej tech­
nologii urabiania, po zastosowaniu przedstawionej obudo­
wy, uzyskano następujące efekty:

— Postęp dzienny chodnika wzrósł z 7,77 m/dobę do 
12,6-6 m/dobę, co przyczyniło się do znacznego przyśpie­
szenia rozcięcia pola eksploatacyjnego i poważnie 
zmniejsizyło koszty -drążenia wyrobisk.

— Ograniczono w sposób istotny ilość urabianego kamie­
nia zmniejszając przez to nakłady na jego urabianie, 
załadowanie, transport na powierzchnię i lokowanie na 
zwałach. Wzrosła też czystość urobionego węgla.

— Zmniejszono- w sposób istotny awaryjność kombajnów 
chodnikowych i nadmierne zużycie noży wrębowych.

— Powstały dogodniejsze warunki wykorzystania funkcjo­
nalności przekroju wyrobisk, uwzględniając zlokalizo­
wanie W nich taśmociągu, toru i przejścia dla załogi.

— Stworzono możliwość zmechanizowania obudowy skrzy­
żowań ścian z chodnikami i łatwiejszego przesuwania 
napędu przenośnika ścianowego.

-— Przez zmniejszenie ilości urabianego kamienia zmniej­
szono zapylenie atmosfery kopalnianej, a tym samym 
przyczyniono się do poprawy komfortu pracy.

— Zmniejszono zużycie stali o 5,3% na jednych odrzwiach, 
co wynika ze stosowania stojaków o mniejszej długości. 

Wyliczono, że wprowadzenie obudowy prostokątnej z naro­
żami łukowymi przyniesie kopalni, tylko z tytułu zwiększo­
nego postępu dziennego na chodnikach, zysk w wysokości 
'5 248 tys. zł w skali rocznej.

Należy jednak zaznaczyć, że przedstawiona obudowa jest 
obudową sztywną, co w pewhym stopniu ogranicza zakres 
jej zastosowania. Poza tym nośność obudowy uzależniona 
jest od skuteczności kotwienia.

Przedstawione rozwiązanie obudowy jest, pod względem 
technicznym i ekonomicznym, rozwiązaniem wielce korzyst­
nym, lecz jego zastosowanie może mieć miejsce tylko 
w określonych warunkach górniczo-geologicznych.

Literatura

1. Protokół nr 5/83 z posiedzenia Resortowej Komisji d/s 
Obudowy i Kierowania Stropem przy MGiE.

2. Dokumentacja pracy badawczo-usługowej GIG — sym­
bol 73000.52'34.

3. Projekt racjonalizatorski nr 73/82 KWK „Bolesław 
Śmiały”.

WIAD. GÓRN. 12/83
30



Mgr inż. Włodzimierz Etryk
Doc. dr inż. Władysław Konopko

Stan zagrożenia i zwalczania tąpań w kopalniach węgla w ZSRR

1. Wprowadzenie

W Związku Radzieckim tąpania pio raz pierwszy wystąpiły 
w 194.4 r. w Zagłębiu Kiziełiowskim.

W latach pięćdziesiątych liczba ich dochodziła do 80 w ro­
ku. W związku z podejmowaniem eksploatacji na większych 
głębokościach tąpania wystąpiły w innych zagłębiach, jak 
Peczorskim, Kużnieckiim, Donieckim, Suczańskim, Tkibul- 
skim, Szurabskim i innych. Wysoki stan zagrożenia spowo­
dował podjęcie intensywnych i wszechstronnych badań dla 
opanowania tego*  groźnego zjawiska.

Całością prac naukowych w zakresie tąpań kieruje insty­
tut WNIMI w Leningradzie. Zorganizował on filie we 
wszystkich zagłębiach węgla, rud i soli zagrożonych tąpa­
niami. Realizują one przede wszystkim prace badawcze 
w kopalniach, a rezultaty pomiarów uogólniane są centralnie 
w Instytucie. Przy rozwiązywaniu problematyki tąpań 
z WNIMI współpracują także 23 inne instytuty i biura kon­
strukcyjne.

Zespolone wysiłki zaplecza naukowo-badawczego oraz ko­
palń, zjednoczeń i ministerstwa przemysłu węglowego do­
prowadziły do sprecyzowania mechanizmu tąpań i czynni­
ków warunkujących ich występowanie. Pozwoliło to na 
opracowanie „Instrukcji bezpiecznego prowadzenia robót 
górniczych w kopalniach eksploatujących pokłady zagrożone 
tąpaniami” [91]. Określa ona szeroko rozumianą technologię 
wybierania pokładów zagrożonych tąpaniami oraz zasady 
prognozy i profilaktyki wraz z warunkami ich stosowania, 
stanowi też podstawę projektowania eksploatacji w pokła­
dach zagrożonych. Równocześnie opracowano niezbędne 
konstrukcje aparatury kontrolnej dla oceny stanu zagroże­
nia oraz urządzeń do realizacji zasad profilaktyki przeciw- 
tąpaniowej.

W związku z tym w ZSRR wyraża się pogląd, że problem 
prognozy i profilaktyki przeciwtąpaniowiej został opanowa­
ny, a zaistnienie tąpnięcia wiąże się z naruszeniem zasad 
technologicznych sprecyzowanych w instrukcji lub kryte­
riów*  prognozy i profilaktyki.

Jakkolwiek pogląd taki jest dyskusyjny, zwłaszcza w od­
niesieniu do tąpań typu udarowego (stropowych) — to osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego w zakresie opanowania tąpań 
są znaczące i celowe jest ich przedstawienie. Skrótowo omó­
wiono metody znane i stosowalne w Polsce, Więcej miejsca 
poświęcono metodom nowym, aktualnie znajdującym się 
w stadium badań.

, 2. Stan zagrożenia tąpaniami j

Pokłady węgla kamiennego W ZSRR występują w kilku­
nastu zagłębiach [12]. Najbardziej intensywna eksploatacja 
prowadzona jest w Zagłębiu Donieckim, gdzie aktualnie wy­
dobywa się około 200 min ton/rolk przy ogólnym wydobyciu 
rzędu 500 min t/rok (tablica 1).

Warunki eksploatacji są bardzo zróżnicowane. Gru­
bość pokładów waha się od bardzo*  małej (inp. w Za­
głębiu Donieckim) do*  50 m (inp. W złożu Tkibuli). Nachyle­
nie pokładów zmienia się od prawie poziomych do piono­
wych. Zróżnicowane nachylenie pokładów występuje prak­
tycznie w każdym zagłębiu. Różne też jest uwęglenie po­

kładów —1 o*d  węgli brunatnych (inp. Zagłębie Leńskie) do 
antracytu (np. Zagłębie*  Donieckie). Pod względem głębo­
kości eksploatacja prowadzona jest od odkrywek (w szere­
gu zagłębi azjatyckich) do głębokości znacznie przekracza­
jących 1000 m (np. Zagłębie Donieckie). W podobnie szero­
kich granicach 'zmienia się wytrzymałość skał otaczających 
— od bardzo słabych (np. w Zagłębiu Podmoskiewskim) do 
rzędu 250 MPa (np. W Zagłębiu Kiziełowskim).

Przy tak zróżnicowanych warunkach zalegania pokładów 
tąpania Występowały w miejscach trudnych do przewidze­
nia, m. in, w pdkładach węgla kamiennego i brunatnego, za­
legających poziomo i stromo, a nawet w pokładach o gru­
bości 0,6 m [3],

Najbardziej zagrożonym tąpaniami jest Zagłębie Kizie- 
łowskie. Węgiel zalegających tu pokładów charakteryzuje 
się wysoką Wytrzymałością i sprężystością (oc=304-60 MPa). 
Towarzyszące pokładom piaskowce kwarcytowe osiągają 
wytrzymałość sc=li504-250 MPa [6],

Tablica 1
Wielkość wydobycia węgla kamiennego w ZSRR

Rok 1960 1965 1970 1975 1976 1977 1978 1979 1980 1981

Wydo­
bycie, 
min t 375 428 433 485 494 500 @02 497 493 482

W Zagłębiu Kiziełowskim pierwsze tąpnięcie zanotowano 
już w roku 1944. W miarę zwiększania głębokości eksploata­
cji tąpania zaczęły Występowało również w innych zagłę­
biach, a! mianowicie: W Pieczorsikim, Karagandyjskim, Kuz- 
baátfim, Tkibulskiim, Szurabskim i innych. W latach pięć 
dziesiątych liczba tąpnięć osiągnęła rząd 80 na roli.

Obecnie w ZSRR dokonano analizy stanu zagrożenia tą­
paniami pokładów węglowych. Opracowano katalog 83'0 „ko- 
palnio-pokładów" *)  zagrożonych opierając się na ustalo­
nych kryteriach zaliczania pokładów do tąpiących. Ogólnie 
ujmując je można podać, że tąpania występują lub mogą 
Wystąpić, gdy:

— w złożu panuje wysoki stan naprężeń, zbliżany do wy- 
, trzymałoś ci węgla na ściskanie,
— Węgiel pokładu charakteryzuje się wysoką kruchością 

i wytrzymałością,
— W stropie i w spągu zalegają skały to wysokiej zwię­

złości,
— występują zaburzania geologiczne — zarówno uskoki 

w złożu, jak też silne przegięcia pokładów, szybka 
zmiana ich grubości itp.

'*)  Pojęcie „szachtopłasty”, w dosłownym tłumaczeniu ,.kopalnio- 
pokłady”, nie jest przyjęte w języku polskim. Oznacza liczbę po­
kładów pomnożoną przez liczbę kopalń. Dla przykładu jeden po­
kład eksploatowany przez dziesięć kopalń liczony jest jako 10 „ko- 
palnio-pokładów”. Ze względu na brak odpowiednika — stosujemy 
tłumaczenie dosłowne.
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Ze względu na zagrożenie tąpaniami poszczególne rejony 
kopalń dzieli się na cztery kategorie [9]:
Kategoria I — Rejon o podwyższonym zagrożeniu.

Do czasu doprowadzenia Wyrobiska do 
stanu niezagrożonego obowiązuje wstrzy­
manie jego wykorzystania. W czasie do­
prowadzania wyrobiska do stanu nieza­
grożonego powinny być przyjęte środki 
dodatkowe, gwarantujące bezpieczeństwo 
pracy ludzi zatrudnionych przy tych ro­
botach.

Kategoria II — Rejon zagrożony przejawami tąpnięcia. 
Wyrobisko powinno być doprowadzone do 
stanu niezagrożonego.

Kategoria III — Rejon nie ¡zagrożony bezpośrednio przeja­
wami tąpnięcia. Przyległe do niego wyro­
biska korytarzowe można wykorzystywać 
bez doprowadzania ich do stanu niezagro­
żonego tąpnięciem.

Kategoria IV — Rejon odpowiada stanowi niezagrożonemu.
Definicje pojęcia „tąpnięcie” podawane przez różne źródła 

[4, 6, 9] są zbieżne. Zgodnie z pracą [6] „tąpnięcie jest zja­
wiskiem kruchego' pęknięcia granicznie naprężonego pola 
W masyWie (zazwyczaj jego skrajnej części przy Wyrobisku 
lub filarze), przy którym zachodzi intensywne skruszenie, 
rozdrobnienie i wyrzucenie skały albo eksploatowanego zło­
ża do wyrobiska, uszkodzenie obudowy, zaciśnięcie wyrobi­
ska, co w szeregu przypadków pociąga za sobą uszkodzenie 
maszyn i urządzeń. Tąpnięciu towarzyszy sejsmiczne falo­
wanie skał, ostry dźwięk i fala powietrza”.

Podawane są też klasyfikacje tąpań opracowane w opar­
ciu o różne przesłanki. Jedna z nich bazuje na fizycznych 
przyczynach zaistnienia tąpnięcia. Według tych ocen tąpnię­
cia dzieli się na:
a) Naprężeniowe, przy których nadmiernie obciążony 

Węgiel lub skały rozpadają się eksplozywnie podobnie do 
rozpadu próbek skał mocnych przy obciążeniu przekra­
czającym ich przedział wytrzymałości na ściskanie.

b) SzokoWe, których przyczyną są nagłe przyłożenia ob­
ciążeń. Zachodzą one w przypadku, gdy nad pokładem 
zalegają grube warstwy skał mocnych, zdolnych do za­
wisania, a następnie do nagłego załamania i dynamicz­
nego obciążenia pokładu.

c) Załamaniowe, które zachodzą w warunkach, gdy 
bezpośrednio W stropie lub w spągu zalegają warstwy 
skał mocnych, a dalej przewarstwtienia skał plastycznych, 
np. Wkładki gliny między skałami mocnymi. W odpo­
wiednich Warunkach Wkładki te wyciskane w stronę wy­
robiska powodują pęknięcie sztywnych warstw stropu 
(albo spągu) i W efekcie tąpnięcie.

Energetycznie tąpania dzieli się zgodnie z tablicą 2.

Energetyczne charakterystyki tąpań różnych klas (6)
Tablica 2

Klasa tąpnięcia
Energia 

sejsmiczna 
J

Stopień 
sejsmiczności 

w1 epicentrum, 
stopnie

Miikrotąpnięcia
(strzelania, udary)

Słabe
Średnie
Silne
Katastroficzne

< 10 
110 -MO2 
I1O2-MO4 
104-M07
> 10

< 1
14-2
2-M.5 

3,5-7-5
> 5

Według aktualnego rozeznania stanu zagrożenia tąpania 
O wymienionym zakresie energetycznym mogą wystąpić 
w" 8-30 „kopalnio-pokładach" w kilkunastu zagłębiach ZSRR. 
Walka z tym zagrożeniem wymagała zaangażowania znacz­
nych sił i środków. Efektem prac są odpowiednie ustalenia 
w zakresie prognozy i profilaktyki, pozwalające na względ­
nie bezpieczną eksploatację pokładów zagrożonych!

3. Metody prognozy stanu zagrożenia

W ZSRR w bardzo szerokim zakresie prowadzone są ba­
dania parametrów wytrzymałościowych i deformacyjnyeh 
skał. Stosuje się przy tym ujednolicone kryteria zarówno 
przy badaniach W warunkach obciążenia jednoosiowego, jak 
i ciśnienia wszechstronnego, w maszynach Wytrzymałościo­
wych standardowych, jak też i na prasach sztywnych. 
W ostatnim okresie badania te rozszerzono o poznanie cha­
rakterystyk podporn oś Gilo wych środowiska spękanego, znaj­
dującego się w różnych warunkach obciążenia (tzw. nośno­
ści postzniszczdniowej).

Konfrontacja parametrów wytrzymałościowych skal z ich 
zachloWaniem się W środowisku kopalnianym, toż umianym 
jako przejawy ciśnienia górotworu, umożliwiło opracowanie 
jednolitej klasyfikacji stropów [1]. Wyniki tych ustaleń, 
syntetycznie ujęte W tablicy 3, pozwalają na przewidywanie 
warunków utrzymania wyrobisk, a przede wszystkim na 
prawidłowy dobór obudowy dla dowolnych warunków geo­
logiczno-górniczych. Umożliwiają też uogólnianie wyników 
pomiarów dołowych i przenoszenie doświadczeń do innych 
zagłębi, często o skrajnie różnych warunkach geologiczno - 
-górniczych.

Zgromadzony materiał eksperymentalny umożliwił też za­
stosowanie dla celów prognozy stain u zagrożenia metod ana­
litycznych. Wprawdzie większość ż nich opiera się na zało­
żeniach właściwych ośrodkom ciągłym i kruchym, jednakże 
wzbogacone O parametry empiryczne, z dostateczną dokład­
nością pozwalają określać naprężenia i przemieszczenia 
w górotworze. Metody te są szczególnie przydatne przy pro­
jektowaniu eksploatacji pokładów zagrożonych tąpaniami.

W kopalniach czynnych, do bieżącego śledzenia stanu za­
grożenia tąpaniami, szeroko wykorzystywana jest metoda 
wierceń małośrednicowych, za pomocą której poszczególne 
rejbny zalicza się do jednej z czterech kategorii zagrożenia 
tąpaniami (rys. 1). Bierze się tu pod uwagę wielkość wy- 
chodu zwiercin, odległość strefy podwyższonego wy chodu 
zwiercin od ociosu wyrobiska, grubość pokładu oraz zjawi­
ska akustyczne towarzyszące wierceniu.

Poza wierceniami małośrednicowymi — W ZSRR prowa­
dzone są też wiercenia rdzeniowe dla pomiarów tzW. „dy- 
skowania rdzenia”. Mianowicie ze stref o podwyższonym ci­
śnieniu uzyskuje się rdzeń W postaci krótkich odcinków1, 
dysków, podczas gdy w strefach nie przeciążonych na ogół 
uzyskuje się rdzeń W długich odcinkach. Do Wierceń tych 
wymagana jest koronka diamentowa.

Coraz szerzej stosowana jest metoda sejsmiczna progno­
zowania zjawisk dynamicznych, oparta na pomiarze pręd­
kości rozchodzenia się fal sejsmicznych w badanym środo­
wisku skalnym [3, 7, 8|.

Szybkość ta w określonym środowisku Skalnym zależy od 
stanu naprężeń w nim panujących. Im większe są napręże­
nia, tym większa szybkość rozchodzenia się fal.

Metoda ta pozwala określić strefy oddziaływania resztek, 
krawędzi itp., a więc miejsca koncentracji naprężeń, a tym 
samym stwarza przesłanki do wyznaczenia miejsc niebez­
piecznych i zaliczenia rejonu do jednej z czterech kategorii 
zagrożenia (rys. 2).
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Tablica 3
Jednolita klasyfikacja stropów pokładów poziomo zalegających [1]

C
ha

ra
kt

er
ys

ty
ka

 stro
pu za

sa
dn

ic
ze

go

Kategoria 1. Lekki 2. Średni 3. Ciężki

Budowa Jednorodna Jedno­
rodna

Niejednorodna
Jedno­
rodna

Niejednorodna Niejednorodna
nad 
pokła­
dem

wyżej
nad 
pokła­
dem

wyżej
nad 
pokła­
dem

wyżej

Grubość warstwy, m 0,34-1 < 0,3 < 1 1-4-1,5 > 1,5 < 1 > 1,5 — —
Stosunek sumarycz­
nej grubości do 
grubości ,pokładu

64-7 i więcej *) 64-7 34-6 > 2 24-6 < 3 > 2 — —

Długość rdzenia, m 10,34-0,5 < 0,1 034-0,4 > 0,5 > 0,5 < 0,5 > 0,5 — —

Kostkowa wytrzy­
małość skał, MPa 304-80 < 40 < 80 < 80 < 60 < 80 > 80 — —

be
zp

oś
re

dn
ie

go

Kategoria 1. Sta­
teczny

2. Sred- 
niosta- 
teczny

3. Nie­
statecz­
ny

4. Cał­
kiem 
niesta­
teczny

1. Sta­
teczny

Sred- 
niosta- 
teczny

3. Nie­
statecz­
ny

4. Cał­
kiem 
nie­
statecz­
ny

1. Sta­
teczny

2. Sred- 
niosta- 
teczny

3. Nie­
statecz­
ny

4. Cał­
kiem 
niesta­
teczny

Stateczna długość 
odsłonięcia, m

W całej 
ścianie 
dłużej 
niż 2 
godz.

Nie 
mniej 
niż 20, 
nie kró­
cej niż 
0,5 godz

Nie 
mniej 
niż 5, 
nie kró­
cej niż 
0,5 godz

0,l-H),3

04-5 
nie dłu­
żej niż 
0,5 godz

W całej 
ścianie 
dłużej 
niż 2 
godz.

Nie mni 
niż 20, 
nie 
krócej 
niż 0,5 
godz.

Nie 
mniej 
niż 5 
nie 
krócej 
niż 0,5 
godz.

04-5 
nie dłu­
żej niż 
0,5 godz

W całej 
ścianie 
dłużej 
niż 2 
godz.

Nie 
mniej 
niż 20, 
nie 
krócej 
niż 0,5 
godz.

Nie 
mniej 
niż 5 
nie 
krócej 
niż 0,5 
godz.

04-5 
nie dłu­
żej niż 
0,5 godz

Grubość warstwy, m 0,5-4-! 0,24-0,5 . < 0,1 0,54-1 0,24-0,5 0,14-0,3 <0,1 0,54-1 0,24-0,5 0,14-0,3 < 0,1
Kostkowa wytrzy­
małość skał, MPa 604-80 304-60 204-40 < 20 604-80 304-60 204-40 < 20 604-89 30-i-60 204-40 < 20

Klasa stropu
1. Ła- 
twokie- 

rowal- 
ny

i 2. Sred- 
1 niokie- 
\ rowal­
ny

3. Trudnokie- 
rowalny wg 
stateczności

2. Srednio- 
kierowalny

3. Trudnokierowalny

wg stateczności wg trudności wg stateczności 
i trudności

Indeks klasy 1.1. 1 2. 2. 1 3. 3. 1 3. 4. 1 2. 1. 2 2. 2. 2 3. 3. 2 3. 4. 2 3. 1. 3 3. 2. 3 J 3. 3. 3 1 3. 4. 3
Sposób kierowania stropem Zawał 1 Zawał lub podsadzka

Pa
ra

m
et

ry
 ob

ud
ów zm

ec
ha

ni
zo

w
an

yc
h

Typ Dowolne Podporowe albo podpo- 
rowo-osłonowe

Dopuszczalna dłu­
gość odsłonięcia, m Dowolna

Nie 
więcej 
niż 20

Nie 
więcej 
niż 5

Nie 
Więcej 
niż 5 **)

Dowol­
na

Nie 
więcej 
niż 20

Nie 
więcej 
niż 5

Nie 
więcej 
niż 5 **)

Do- 
wolna

Nie 
więcej 
niż 20

Nie 
więcej 
niż 5

Nie 
więcej 
niż 5**)

Podporność 
obudowy 
(MPa) przy 
grubości 
pokładu

< 1,0 
1,014-2,0 
2,014-3,5
> 3,5

0,3
0,4
0,5
0,5

0,3 
0,4 
0,5 
0,5

0,6
0,8
1,0

1,24-1,4

in
dy

w
id

ua
ln

yc
h

Typ schematu Bez łamaczy lub z lekkimi 
łamaczami Z łamaczami Ze wzmocnionymi łamaczami

Wy kładka stropu
Nie 
stosuje 
się

Ażu­
rowa Pełna

Pełna 
albo 
ażuro­
wa **)

Nie 
stosuje 
się

Ażu­
rowa Pełna

Pełna 
albo 
ażuro­
wa

Nie 
stosu­
je się

Ażu­
rowa

Pełna
Pełna ażu­

rowa
Podporność 
obudowy 
(MPa) przy 
grubości 
pokładu, m

< 1,0 
1,014-2,0 
2,014-3,5

0,24-0,25
0,34-0,35

¡ 0,44-0,45

°. < s 
j- 

-I- 
*1' p 

p 
o

8 8
 8

■!
• r .°

 -°
8 8

 8

Specjalne 
przedsięwzięcia

1

Nie stosuje się Pozostawienie 
półki węglowej, 
obudowa tym­
czasowa, 
wzmocnienie 
skał i inne

Nie stosuje się Pozostawienie 
półki węglowej, 
obudowa tym­
czasowa, 
wzmocnienie 
skał i inne

Nie stosuje się Pozostawienie 
półki węglowej, 
obudowa 
tymczasowa, 
wzmocnienie 
skał i inne

Wybie­
ranie 
wraz 
z wę­
glem

Wybie­
ranie 
wraz 
z wę­
glem

Wybie­
ranie 
wraz 
z wę­
glem _

Przy zruszaniu stropów — pod­
porność obudowy przyjmować 
jak dla stropów średnich

*) Przy g < 1,3 m. przyjmować 7 g;
»») Po zawale całkiem niestatecznego stropu
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L/m

Rys. 1. Nomogram do określania kategorii zagrożenia tąpa- 
Iniami na podstawie wierceń małośrednicow^ych [3, 4, 9]

P — wychód zwiercin w kg/m długości otworu, L — odległość od 
wlotu otworu, m, M — grubość pokładu, m, I, II, III, IV — katego­

rie zagrożenia tąpaniami

Rys. 2. Nomogram do określania! metodą sejsmiczną stopnia 
zagrożenia tąpaniami [8]

Kv — procentowy przyrost szybkości rozchodzenia się fal sejsmicz­
nych, — odległość do strefy naprężeń maksymalnych, m I, II, III, 

IV — kategorie zagrożenia

W kopalniach ZSRR stosowana jest również metoda geo­
elektryczna do lokalizacji miejsc zwiększonych naprężeń 
w górotworze. Oparta jest ona na badaniu zmian efektyw­
nej oporności elektrycznej węgla i skał pad wpływem ci­
śnienia górotworu. Krzywa zmian efektywnej oporności 
elektrycznej wokół Wyrobiska jakościowo odtwarza krzywą 
zmian ciśnienia, przy czym maksymalnym ciśnieniom odpo­
wiada minimalna oporność elektryczna. Metoda może być 
Wykorzystana do' oceny kategorii zagrożenia, podobnie jak 
przedstawiono dla dwóch metod uprzednio omówionych.

Stosowane metody mikrosejsmologiczne oparte są o bada­
nia naturalnych pól sejsmicznych. Aktywność sejsmiczna 
jest przy tym miernikiem zmian stanu naprężeń W górotwo­
rze. Metody mikrosejsmologiczne stosowane są zarówno 
w układzie kopalnianym, do wykrywania zagrożonych par­
tii pokładów, jak też i w układzie regionalnym dla oceny 
zagrożonych rejonów. Metodę regionalną wdrożono w za­
głębiach Kiziełowskim i Tkibulśko-Szaorskim. Wykorzysta­
no przy tym kompleks metod geofizycznych. W zagłębiach 
tych określono wzmiankowanymi uprzednio metodami po­
kłady zagrożone tąpaniami, a następnie za pomocą metod 
geofizycznych — bloki (pola), w których praktycznie panuje 
jednakowy stan naprężeń. Następnie śledzi się rozwój ak­
tywności sejsmicznej rejonu w miarę postępu robót górni­
czych.

Uwhża się, że zastosowane regtonalne metody prognozy 
zagrożenia tąpainiami pozwoliły także uzyskać szereg cen­
nych informacji na temat mechanizmu tąpań. Stwierdzono 
mianowicie, że:
— Rozmiary ognisk przygotowanych do silnego tąpnięcia 

są 154-20-krotnie większe od rozmiarów ognisk zaistnia­
łych tąpań i dla najsilniejszych tąpań z rozmiarami 
ognisk 1 (MH-200 m mogą osiągać nawet 1,54-4 km.

— Ustalono związek między rozwojem robót górniczych 
a sejsmicznym reżimem. Stwierdzono, że roboty górnicze 
mogą doprowadzić do wywołania technologicznych trzę­
sień ziemi o sile 44-6,5 stopni niezależnie od prowadzenia 
robót w rejdnach sejsmicznych czy też asejsmicznych.

— Ujawniono rolę dynamicznych obciążeń w inicjacji tąpań 
typu górniczo-tektonicznego.

— Ustalono parametry falowania górotworu i roli w tym 
skał otaczających pokład.

Wymienioną prognozę realizuje się na podstawie przeja­
wów słabej sejsmiczności w granicach pola kopalnianego 
i na płaszczyznach przyległych. Zadaniem tej prognozy jest 
wykrycie rejonów W polu kopalnianym niebezpiecznych ze 
względu na zagrożenie tąpaniami.
Metoda tej prognozy streszcza się do:
— opracowania ciągłej kontroli sejsmiczności pola kopal­

nianego,
— opracowania sejsmicznego modelu środowiska na podsta­

wie parametrów fal sprężystych w masywie,
— wydzielenia miejsc zagrożonych w przedziale pola kopal­

nianego.
Opracowano też i Wdrożono tizw. ekspresową metodę oce­

ny stanu naprężenia górotworu za pomocą wzbudzonej wy­
sokiej częstotliwości emisji akustycznej. W metodzie tej za 
pomocą wybuchu ładunku MW pobudza się górotwór i reje­
struje się jego aktywność w określonym przedziale czasu. 
Na tej podstawie ocenia się stan naprężeń w górotworze, 
a tym samym i stan przygotowalnia rejonu do tąpnięcia.

W ostatnim okresie w ZSRR podjęto badania nad prognor- 
zą stanu zagrożenia tąpaniami za pomocą pomiaru elektro­
magnetycznego promieniowania [7], Metoda opiera się na 
rejestracji naturalnego promieniowania elektromagnetyczne­
go (NPE), powstającego W masywie pod wpływem ciśnienia 
górotworu. Istotę NPE tłumaczy się nagromadzeniem różnio- 
imiennych ładunków na ściankach nowo powstałej szczeli­
ny d neutralizacji ich poprzez wyładowanie w gazowej szcze­
linie pomiędzy ściankami. Podstawowymi parametrami 
NPE, zależnymi od Wielkości przyłożonego obciążenia, są 
amplituda impulsu i intensywność, oceniana ilością impul­
sów w jednostce czasu. Stwierdzono, że wraz ze zwiększe­
niem obciążenia amplituda impulsu NPE wzrasta proporcjo­
nalnie do kwadratu naprężeń. Według wielkości NPE moż­
na jakościowo oceniać rozkład naprężeń w masywie skal­
nym (rys. 3). Ze względu na możliwość rozprzestrzeniania 
się fal NPE nie tylko w masywie skalnym, ale również 
W wyrobiskach, możliwy jest beżkontaktowy Wariant ich 
rejestracji.

Podobnie jak we wszystkich obecnie stosowanych meto­
dach oceny stanu zagrożenia tąpainiami, metoda NPE ma 
pewien optymalny zakres stosowania. Na parametry NPE 
wpływają bowiem czynniki nie związane ze izmianą stanu 
naprężeniowo-deformacyjnego masywu skalnego (Wilgotność, 
kruchość, sprężystość). Oprócz tego na promieniowane fale 
nakładają się zakłócenia powodowane urządzeniami elek­
trycznymi.

Badania optymalnego zakresu stosowania NPE wykazały, 
że metoda może być stosowana gdy:

— współczynnik kruchości skał jest nie mniejszy od 70%,
— naturalna wilgotność skał nie przekracza 10%,
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Rys. 3. Zależność intensywności naturalnego promieniowa­
nia elektromagnetycznego N od naprężeń o

— stosunek wielkości naprężeń panujących w" masywie 
do przedziału wytrzymałości skał jest nie mniejszy Od 
0,4,

— pomiary prowadzone są w odległości nie mniejszej od 
80 m od pracujących maszyn.

Wymienione warunki nieznacznie tylko ograniczają zakres 
stosowania metody NPE. Może więc ona być wykorzystana 
do prognozowania zagrożenia tąpaniami w większości typów 
skał. Pozwala przy tym nie tylko lokalizować rejony pod­
wyższanych naprężeń w masywie, leciz również określać 
orientację największych głównych naprężeń.

Duża różnorodność skał i warunków geologiczno-górni­
czych determinuje różne krytyczne parametry NPE dla pro­
gnozy tąpań. W naturalnych warunkach określa się je w na­
stępujący sposób:

— konfrontuje się wielkości parametrów1 NPE w miejscu, 
gdzie występowały tąpania o różnej intensywności 
(wstrząsy, strzelania, miikrotąpnięcia, a szczególnie tąp­
nięcia) z miejscami, gdzie tych przejawów nie obser­
wowano,

— naturalnymi pomiarami zależności parametrów NPE od 
wielkości naprężeń w masywie za pomocą różnego ty­
pu urządzeń ciśnieniowych,

1— konfrontuje się parametry NPE w miejscu o różnym 
stopniu zagrożenia ze wskazaniami innych metod,

— prowadzi się obserwacje w strefie wpływu robót eks­
ploatacyjnych i przygotowawczych, prowadzonych 
w miejscach zagrożonych.

Badania metodą NPE prowadzone są za pomocą urządzenia 
typu EG-9. Wykonuje się przy tym badania pola własnego 
wytworzonego przez górotwór lub też stosuje się urządzenia 
nadawczo-odbiorcze.

Wymieniona metoda nie jest jeszcze rozpowszechniona, 
znajduje się w stadium badań. Podobnie urządzenie pomia­
rowe jest prototypowe. Ze względu na istotę metody sądzić 
należy, że może ona skutecznie być wykorzystana do pro­
gnozy tąpań typu naprężeniowego (pokładowych).

4. Profilaktyka przeciwtąpaniowa

Profilaktyka przeciwtąpaniowa w ZSRR rozumiana jest 
szeroko. Rozpoczyna się od dokładnego zbadania i sklasyfi­
kowania pokładów pod względem zagrożenia . tąpaniami już 
w stadium rozeznania złoża otworami wiertniczymi. Stoso­
wanie do tych ustaleń opracowywany jest projekt udostęp­
nienia, rozcięcia i eksploatacji złoża.

Profilaktykę przeciwtąpaniową w fazie projektowej ogra­
nicza się do:

1— ustalenia porządku i kolejności wybierania pokładów,
— wytypowania pokładów odprężających,

— opracowania odpowiedniej technologii drążenia wyro­
bisk.

Eksploatacyjne odprężenie pokładów w wyniku podebra­
nia lub nadebrania traktuje się jako jeden z głównych środ­
ków zapobiegania tąpaniom. Opierając się na wszechstron­
nych badaniach kopalnianych i modelowych opracowano we 
WNIMI specjalną teorię pokładów odprężających [10], Po- 
zWala Ona na uwzględnienie wpływów podstawowych para­
metrów eksploatacji (grubości pokładów, kąta ich nachyle­
nia, sposobu kierowania stropem, odległości między pokła­
dami, rodzaju skał w stropie i spągu) na granice i stopień 
działania odprężającego, a tym samym na ustalenie stanu 
zagrożenia tąpaniami lub likwidacji tego stanu.

Szeroko też stosowane są lokalne środki walki z tąpania­
mi. Wszystkie one streszczają się do wytwarzania w ocio­
sach wyrobisk odpowiedniej szerokości stref buforowych, 
odsuwających maksimum ciśnień w głąb górotworu, chro­
niących wyrobisko przed tąpaniami. Mówiąc inaczej — lo­
kalne środki walki z tąpaniami przewidują doprowadzenie 
do stanu bezpiecznego ociosów wyrobisk przez obniżenie ich 
możliwości do gromadzenia potencjalnej energii odkształceń 
sprężystych. Potrzebną szerokość strefy ochronnej określa 
się przy tym z nomiogramu przedstawionego na rys. 4 [4, 8fl.

Strefy buforowe uzyskuje się w wyniku strzelania kamu- 
fletowegio, wtłaczania wody w caliznę lub też wiercenia 
otworów Wielkośrednicowych. Długość otworów w ociosach 
we wszystkich przypadkach przyjmuje się równą szerokości 
strefy ochronnej, a w przodkach powiększa się ją o wiel­
kość postępu przodka do czasu następnego1 wytwarzania 
strefy buforowej.

Przy strzelaniu kamufletowym odległości między otwora­
mi wynoszą najczęściej 0,8441,5 m, a Wielkość ładunków 
MW jest dobierana tak, aby wypełniał on nie więcej, niż po­
łowę długości otworu. W każdym przypadku stosuje się 
przybitkę.

Wtłaczanie wody w pokład węglowy realizuje się w reżi­
mach głębokiego nawilgacania, nawilgacania strefy buforo­
wej, bądź też h y dr o s z czelinowan i a. Głębokie nawilgacanie 
stosuje się wyłącznie przy porowatości węgla Większej od 
4%. Przy porowatości mniejszej — nawilża się tylko strefę 
ochronną lub prowadzi się hydroszczelinowanie. Otwory na­
wadniające wierci się równolegle do czoła ściany (z chod­
ników), prostopadle do czoła lub też metodą kombinowaną.

Wiercenie otworów wielkośrednicowych stosuje się dla 
wytworzenia rodzaju wrębu w ociosie wyrobiska i tym sa­
mym przesunięcia strefy naprężeń W głąb górotworu. Od­
ległości między otworami (C) uzależnia się przy tym od ka­
tegorii zagrożenia (a Więc od stanu naprężeń), średnicy 
otworu i grubości pokładu zgodnie z wzorem

C=Kt • K„ ■ (w metrach)

Parametry Kb K2 i K3 podano w tablicach 44-6 [9],
Przykład: dla drugiej kategorii zagrożenia tąpaniami (Ki= 

= 1,7) w pokładzie o grubości 2,5 m (K3=l,l) i średnicy 
otworu 300 mm (K2=l,0) odległość między otworami C wy­
niesie

C=Ki • K2 • Ka = l,7 • 1,1 • 1,0 = 1,87 m

Przewiduję się równocześnie, że w warunkach, gdy przy 
tak ustalonej odległości otworów nie zachodzi niszczenie 
struktury Węgla na ich ściankach, a kategoria stanu zagro­
żenia jest Wysoka (np. II lub I), to odległość tę należy 
zmniejszyć przyjmując K, jak dla kategorii' IV.

Nadmienić należy, że instrukcja [9] przewiduje również 
możliwość wytwarzania stref buforowych poprzez drążenie 
wyrobisk tzw. „szerokim przodkiem" i stosowanie podsadzki 
w ociosach.
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Rys. 4. Nomogram dla określenia potrzebnej szerokości strefy ochronnej W ociosie wyrobiska [3, 9]

Tablica 4

Kategoria zagro­
żenia tąpaniami IV III II I

Ki 1,0 1*3 1,7 2,0

Tablica 5

\ Średnice 
otworów, 

mm
100 150 200 300 400 500 600

k2 0,6 0,7 0,8 1,0 1,3 '1,6 1,8

>- Tablica 6

Grubość 
pokładu, 

m
0,54-0,8 0,94-1,4 1,54-2,0 2,14-3,0 >8,0

k3 0,8 0,9 1,0 1,1 1,2

5. Organizacja służb przeciwtąpaniowych

Całokształtem badań w zakresie problematyki zwalczania 
tąpań kieruje WNIMI. Instytut ten ma swoje placówki te­
renowe we wszystkich zagłębiach zagrożonych tąpaniami. 
Realizują one centralnie opracowany program badań. Uzy­
skane wyniki są uogólniane We WNIMI.

Wprowadzenie do praktyki nowej metody badawczej, mo­
dyfikacji metody istniejącej, wdrożenie nowej aparatury po­
miarowej dtp. wymaga akceptacji WNIMI.

Obecnie w ZSRR nie ma centralnej komisji d/s tąpań. 
Praktycznie jednak funkcję tę sprawuje WNIMI.

W zjednoczeni akh węglowych są specjalne służby bezpie­
czeństwa pracy W kopalniach, kierowane przez zastępców 
dyrektorów technicznych d/s bezpieczeństwa. Odpowiedni­
kami tych służb w kopalniach kierują zastępcy naczelnego 
inżyniera. Przy zjednoczeniach są też powołane komisje d/s 
tąpań. Kierują nimi dyrektorzy techniczni zjednoczeń. 
W skład komisji z urzędu wchodzą przedstawiciele filii 
WNIMI w danym zagłębiu, przedstawiciele władz górniczych 
W randze zastępcy dyrektora lub inspektora oraz specjaliści 
ze zjednoczeń i ¡z kopalń. Decyzje podjęte przez te komisje 
są obowiązujące zarówno dla kopalni jak też i dla władz 
górniczych.

Szczególne znaczenie w ZSRR przywiązuje się do prawi­
dłowej realizacji prognozy i profilaktyki przeciwtąpainioWej. 
Przyjmuje się bowiem zasadę, że roboty górnicze mogą być 
prowadzone wyłącznie w miejscach nie zagrożonych tąpa­
niami.

W związku z powyższym prognozę i profilaktykę przeciw- 
tąpaniową wykonuje się następująco:

— ustala się stan zagrożenia,
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— prowadzi się prace profilaktyczne w celu usunięcia 
stanu zagrożenia,

— kontroluje się skuteczność usunięcia stanu zagrożenia.
W przypadku stwierdzenia istnienia stanu zagrożenia — po­
wtarza się zabiegi profilaktyczne. Do powyższego trybu po­
stępowania dostosowano organizację odpowiednich służb 
w kopalniach. W kopalniach zagrożonych są wydzielone od­
działy robót profilaktycznych wyposażone W odpowiedni 
sprzęt (wiertnice, pompy itp.) oraz niezależne organizacyjnie 
służby dla kontroli stanu zagrożenia, kontroli realizacji me­
tod profilaktycznych i ustalania ich skutueczności.

Uważa się, że prawidłowo' przeprowadzona kontrola stanu 
zagrożenia, odpowiednia profilaktyka i powtórna kontrola 
stanowią pełną gwarancję uniknięcia tąpań. W przypadku 
zaistnienia tąpnięcia przyjmuje się, że jbdno z powyższych 
ogniw było wykonane nieprawidłowo.

6. Wnioski

11. Badania nad problematyką zwalczahia zagrożenia tąpa­
niami W ZSRR prowadzone są kompleksowo przy wielkim 
nakładzie sił i środków. Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje stabilność instytucjonalna i personalna organów kie­
rujących pracami, obejmujących swym polem działania pro­
blematykę tąpań występujących W kopalniach węgla, rud 
i soli.

2. Na bardzo szeroką skalę prowadzone są badania para­
metrów mechanicznych złóż i skał otaczających, poczynając 
od etapu rozeznania złoża otworami Wiertniczymi. Poizwala 
to na uwzględnienie zagrożenia tąpaniami już w stadium 
projektowania kopalń. Czynnik ten uważa się za jeden 
z głównych w opanowaniu stanu zagrożenia.

3. Stosowanie w kopalniach ZSRR metody prognozy i pro­
filaktyki przeciwtąpaniowej są porównywalne ze stosowa­
nymi W PRL. Na podkreślenie zasługuje znajdująca się 
w stadium badań a nieznana u nas metoda określania stalnu 
zagrożenia tąpaniami, bazująca na pomiarze naturalnego 
promieniowania elektromagnetycznego. Również wysoko 
oceniona w ZSRR metoda wytwarzania strefy ochronnej za 

pomocą wiercenia w ociosach otworów Wielkośrednicowych, 
w PRL nie wyszła poza stadium wstępnych prób i spora­
dycznych zastosowań.

4. Osiągnięcia W zwalczaniu tąpań w ZSRR bezwzględnie 
Wiązać należy z konsekwentnym stosowaniem jako reguły

a) ¡kontroli stanu zagrożenia,
b) metod profilaktyki (zwalczania stanu zagrożenia),
c) kontroli skuteczności zastosowanej profilaktyki

i nie podejmowania prac do chwili usunięcia stanu zagro­
żenia. Zdecydowanie sprzyja temu organizacyjne oddziele­
nie służb kontroli od służb profilaktyki.

6. Z analizy stosowanych metod kontroli i profilaktyki 
oraz skuteczności ich stosowania wnosić można, że w ZSRR 
przeważają tąpania typu naprężeniowego (pokładowe), pod­
czas gdy w PRL — tąpania typu udarowego (stropowe).
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Węgiel kamienny w gospodarce energetycznej 

Chińskiej Republiki Ludowej*)

*) Na podstawie' Glückauf 1983, nr 14, s. 700-703. Schley W : 
Steinkohle — wichtigster Energieträger der Energiewirt­
schaft Chinas.

Zużycie energii pierwotnej

Zużycie energii pierwotnej W Chińskiej Republice Ludo­
wej wzrastało w okresie od połowy lat siedetndziesiątych do 
1982 r. średnio o 3% rocznie i osiągnęło 752 min ton paliwa 
umownego (tabL !1). Było onto' W boku ubiegłym tylko dwa 
razy większe niż np. w Republice Federalnej Niemiec, cho­
ciaż w Chińskiej Republice Ludowej żyje szesnaście razy 
więcej ludzi. Odpowiednio niski jest wskaźnik zużycia einer - 
gii — mierzony zużyciem energii pierwotnej na jednego 
mieszkańca — który w ChRL wynosi 750 kg paliwa umow­
nego i tylko nieznacznie przekracza średnią wszystkich kra­
jów rozwijających się. Dla porównania mieszkaniec krajów 
uprzemysłowionych zużywa średnio około 6,5 ton paliwa 
umownego rocznie, a W Stanach Zjednoczonych ten sam 
wskaźnik przekracza 11 ton paliwa umownego i jest najwyż­
szy w świecie.

Wzrost zużycia ehergii pierwotnej w ChRL w latach 
1975—1982 nie był ciągły. Trend rosnący uległ załamaniu 
w latach 1980—>1981, w których nastąpiła faza malejącego 
zużycia energii. Analiza Wkładu różnych nośników energii 
pierwotnej wykazuje dominującą rolę węgla kamiennego. 
Jego udział w zużyciu energii pierwotnej osiągał we wszy­
stkich latach poziom 80%. W okresie, od 1975 do 1982 r. 
zwiększyło się zużycie węgla kamiennego z 460,2 min ton do 
597,8 min ton paliwa umownego. Jego średni wskaźnik wzro­
stu o 3,8% rocznie odpowiada wskaźnikowi ogólnego zuży­
cia energii pierwotnej.

Kolejnym pod względem ważności nośnikiem energii po 
węglu kamiennym była W ChRL ropa naftowa, której udział 
wahał się w okresie 1975—1982 od 16,6 do 18%. Po osiągnię­
ciu maksymalnego poziomu wynoszącego 130 min ton pali­
wa umownego, w 1979 r., zużycie ropy naftowej lekko spa­
dłe w 1982 r. na wysokość 125 min ton paliwa umownego 
i ustabilizowało się.

Gaz ziemny i energia wiodna uzupełniają bilans energii 
pierwotnej. Ich udziały wynoszące łącznie Ok. 4% są w1 su­
mie mało znaczące. Energia atomowa nie ma dla zaopatrze­
nia energetycznego^ Chin obecnie żadnego znaczenia.

Prognoza przyszłego zużycia energii W Chińskiej Republi­
ce Ludowej jest obarczona wieloma czynnikami niepewno­
ści, ale wzrost należy założyć. Jako dolną granicę globalne­
go zużycia energii pierwotnej na przełomie wieku można 
przyjąć 1,5 mid ton paliwa umownego, ale również jest 
możliwe, że zostanie przekroczona granica 2 mid ton pali­
wa umownego. Wymieniony oficjalnie przez stronę chińską 
przyrost roczny o 10%, który doprowadziłby w roku 2000 zu­
życie energii pierwotnej do 3,8 mid ton paliw’a umownego, 
należy jednak uznać jako przesadnie1 optymistyczny. Ocze­
kiwane zwiększenie zużycia energii W Chinach opiera się na 
stałym wzroście produktu społecznego, który jest konieczny 
dla poprawy niewystarczającego1 zaopatrzenia ludności 
w większość dóbr i usług.

Rozwoju należy się spodziewać zwłaszcza w przemyśle 
surowcowym, jak np. w hutnictwie żelaza i stali. Produkcja 
stali osiągnęła w Chinach W roku 1982 Według prowizorycz­
nych obliczeń 37 min ton, czyli około 37 kg na mieszkańca.

Porównując ten wskaźnik z takim samym wskaźnikiem 
w Korei Południowej, gdzie wynosi on 315 kg, ujawnia się 
potencjalne zapotrzebowanie Chińskiej Republiki Ludowej.

Sektory zużycia energii

Przemysł jest zdecydowanie największym konsumentem 
energii w Chińskiej Republice Ludowej. Na sektor ten przy­
pada prawie całe zużycie ropy naftowej i gazu ziemnego. 
Jeszcze tylko transport i siły zbrojne zużywają stosunkowo 
niewielkie ilości ropy naftowej W postaci materiałów pęd­
nych. Ponad połowę Węgla kamiennego (55%) zużywa prze­
mysł, w tym jedną trzecią hutnictwo żelaza i stali.

Gospodarstwa domowe zużywają ponad jedną czwartą ilo­
ści węgla kamiennego, przeznaczonego dla rynku krajowego. 
Ponieważ chińskie gospodarstwa domowe prawie w ogóle 
nie mają urządzeń elektrycznych, zużycie energii elektrycz­
nej przez sektor powinno być raczej skromne.

Tablica 1
Bilans energii pierwotnej Chińskiej Republiki Ludowej, min tpu *)

Wyszczególnienie
Rok

1975 1976 1977 1978 1979 1980 1981 1982

Węgiel kamienny 460,2 (79,3%) x 482,6 506,8 543,4 600,6 576,7 563,7 597,8 (79,5)
Ropa naftowa 97,7 (16,8%) 110,0 117,3 121,1 130,3 125,9 121,3 1'24,8 (16,6)
Gaz ziemny 12,4 (2,1%) 14,0 15,6 16,7 17,7 116,7 14,9 14,5 (1,9)
Energia wodna 10,6 (1,8%) 11,0 11,4 11,4 12,9 13,7 14,6 15,1 (2,0)
Ogółem 580,9(100,0%) 617,6 651,1 692,6 761,5 733,0 714,5 752,2 (100/))

*) ton paliwa umownego
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Tablica 3Produkcja energii elektrycznej w Chińskiej Republice Lu­
dowej opiera się praktycznie wyłącznie na węglu kamien­
nym i energii wodnej. Od roku 1976 wzrosła ona o 50% do 
306 mid kWh w roku 1981 (tabl. 2). Wzrost ten został po­
kryty W przeważającej mierze przez Węgiel kamienny, po­
nieważ rotzwój energetyki Wodnej nie był proporcjonalny 
do Wzrostu zapotrzebowania. "Pomimo zwiększonej produkcji 
energii elektrycznej, energetyka stanowi wciąż jeszcze wą- 
skie,sardlbrałej gospodarki.

Tablica 2
Produkcja energii elektrycznej w ChRL

Wyszczególnienie
Rok

1976 1977 1978 1979 1980 1981

mid kWh 203,5 223,7 256,6 282,0 300,6 306,2

Udział procen­
towy: 
węgla ka­
miennego 75 79 83 82 82 81
energii wodnej 25 21 17 18 18 19

Przyszły rozwój energetyki planuje się opierać głównie 
na elektrowniach cieplnych. Tym niemniej mają być rozbu­
dowywane również elektrownie wodne. Dotychczasowe wy­
korzystanie energii wodnej wynosi jedynie pięć procent. 
Energia atomowa również i W przyszłości nie będzie odgry­
wała większej roli wskutek wysokich kosztów inwestycyj­
nych. Bieżący plan pięcioletni (1991—1985) przewiduje bu­
dowę piętnastu dużych elektrowni wodnych o ogólnej mocy 
ponad 6000 MW. W dalekiej perspektywie planuje się budo­
wę ogromnej zapory wodnej i elektrowni na rzece Yang- 
tsekiang, o mocy 25 000 MW. Realizacja tego zamierzenia ma 
spowodować przesiedlenie 2 min Chińczyków.

Budowa 45 elektrowni cieplnych pozwoli zwiększyć ogól­
ną moc chińskiej energetyki o 9000 MW, a łącznie z liczny­
mi małymi elektrowniami o 36,6 GW. W obecnie realizowa­
nym planie pięcioletnim zamierza się uzyskać 12,9 GW, re­
sztę natomiast w ciągu kolejnego pięciolecia. W porównaniu 
z mocą energetyki chińskiej w 1980 r. oznacza ten program 
rozbudowy Wzrost o ponad 50%. Nawet uwzględniając te 
ambitne plany gospodarcze, może okazać się, że usunięcie 
wąskiego gardła, jakim jest elektryfikacja będzie niemożli­
we.

i j Zasoby węgla

Znaczna zależność zaopatrzenia energetycznego ChRL od 
.vęgla kamiennego jest podyktowana wielkością zasobów 
kopalnych nośników energii.

Sami Chińczycy podają, iż ich zasoby geologiczne węgla 
wynoszą ponad 700 mid ton. Tym samym kraj ten rozporzą­
dza po Stanach Zjednoczonych i ZSRR największymi za so­
lami węgla na świecie. Być może są to nawet ostrożne sza­
lunki, ponieważ wymienia się również większe liczby, jak 
ip. 1000 mid ton (Meyerhoff) i 1400 mid ton (Światowa kon­
ferencja energetyczna w 1980 r.). Najbogatsze zasoby (200 
nld ton) znajdują się w prowincji Szansi. Tylko niewiele 
niniejsze zasoby (190 mid ton) stwierdzono W Mongolii We­
wnętrznej. Ważniejsze jednak są zasoby nadające się do eks­
ploatacji ekonomicznie opłacalnej, a tych jest ok. 100 mid 
on, tj. 14% światowych zasobów tego rodzaju. Właśnie te 
:asoby zalicza się, wskutek ich dobrej jakości, dó kategorii 
węgla kamiennego.

Zasoby kopalnych nośników energii w ChRL 
nadających się do ekonomicznej eksploatacji

WyszcBegóhSéhie mid ton paliwa 
umownego %

Ropa naftowa 12,8 2,7
Gaz Ziemny 0,7 0,7
Węgiel kamienny 99,0 96,6

Ogółem 102,5 100,0

Autorzy publikacji Gospodarka energetyczna Chińskiej 
Republiki Ludowej, S. Harnisch i H. G. Gloria, stwierdzają 
ogólnie o jej zasobach węgla co następuje:

Znaczne zasoby węgla Chińskiej Republiki Ludowej two­
rzą doskonałą podstawę dla rozwoju przemysłu tego kraju. 
Warunki zalegania złóż umożliwiają niezwykle korzystną 
ekonomicznie eksploatację. Korzystne rozłożenie zasobów na 
prawie wszystkie rejony w połączeniu z innymi ważnymi 
surowcami stwarza możliwość decentralizacji przemysłu, 
a tym samym wszechstronnego rozwoju kraju. Ponieważ bu­
dowa zakładów przemysłowych we Wnętrzu kraju jest po­
łączona z wielkimi inwestycjami i posuwa się powoli na­
przód, najbardziej eksploatowane będą obecnie stare zagłę­
bia węglowe.

Duże znaczenie węgla kamiennego dla chińskiej gospodar­
ki energetycznej znajduje wyraz W jego wysokim udziale 
procentowym (97%) w ogólnych zasobach kopalnych suro­
wców energetycznych (tabl. 3).

Wydobycie węgla

W 1982 roku uzyskano według oficjalnych danych chiń­
skich rekordowe wydobycie 644 min ton węgla kamiennego. 
Tym samym Chińska Republika Ludowa ulokowała się po 
Stanach Zjednoczonych na drugim miejscu (23% udziału 
w światowym wydobyciu).

W porównaniu z 1979 rokiem (dotychczas najlepszym ro­
kiem) wydobycie W 1982 roku było Większe o 9 min ton. 
Spadek Wydobycia w latach 1980 i 1981 zbiega się ze zmniej­
szonym zużyciem energii pierwotnej, co można oceniać jako 
kolejny dowód wysokiego stopnia zależności zaopatrzenia 
energetycznego od węgla kamiennego. Problemy związane 
z wydobyciem Węgla kamiennego mogą się pojawić wsku­
tek stosowania po części przestarzałych maszyn oraz dużego 
rozdrobnienia zakładów górniczych. Ponad połowa wydoby­
cia (56%) przypada na ok. 6000 małych kopalń, reszta nato­
miast (44%) na ok. 20 000 całkiem małych kopalń. Z tego wy-

Tablica 4
Wydobycie węgla kamiennego 

w Chińskiej Republice Ludowej

*) Wartość opałowa wydobytej tony węgla kamiennego jest niż­
sza niż jednej tony paliwa umownego

Rok min ton *)
Udział w światowym 

wydobyciu, r'

1975 470 19,3
1979 635 22,8
1980 606 21,4
1981 600 21,4
1982 644 23,0

$10 WIAD. GÓRN. 12/83



nika, że średnie wydobycie roczne jednej kopalni Wynosi 
niecałe 24 800 ton. Większe kopalnie znajdują się przeważnie 
w prowincji Szansi, która ma nie tylko największe zasoby 
węgla, ale również najlepsze warunki geologiczne do ich 
ekonomicznej eksploatacji. Nowoczesne kopalnie można zna­
leźć również w zagłębiu Kailuan w okolicy Pekinu.

W przyszłości planuje się bardziej intensywną eksploata­
cję posiadanych złóż węgla kamiennego. Już w najbliższych 
latach przewiduje się wzrost wydobycia o 20-t-30 min ton 
rocznie tak, że założony na 1985 r. cel 700 min ton może zo­
stać osiągnięty. Chiński minister górnictwa zapowiedział po­
dwojenie wydobycia węgla w porównaniu z 1981 r. na prze­
łomie naszego stulecia, czyli uzyskanie 1,2 mid ton. W tym 
celu buduje się obecnie 102 kopalnie o Ogólnej zdolności wy­
dobywczej ponad 104 min ton rocznie. Do tego dochodzą 
jeszcze liczne przedsięwzięcia modernizacyjne w istniejących 
kopalniach. Przy budowie nowych kopalń główna uwaga 
ma być poświęcona kopalniom odkrywkowym.

W obecnym planie pięcioletnim przewiduje się dla prze­
mysłu węglowego inwestycje w wysokości 17,9 mid juanów, 
tj. około 8,5 mid dolarów.

Infrastruktura

Ważne rejony wydobycia i zużycia węgla kamiennego są 
od siebie znacznie oddalone. Stąd też wynikają trudności 
w dziedzinie zaopatrzenia energetyczngo Chin z uwagi na 
niedostatecznie rozbudowany system transportowy. Dla 
usunięcia wąskich gardeł w transporcie podejmowane są po­
ważne wysiłki. W 1982 roku oddano do użytku pierwszą 
zelektryfikowaną dwutonową trasę kolejową łączącą stolice 
prowincji Szansi i Hebei. Dla całego kraju przewiduje się 
w ramach planów rozbudowy sieci komunikacyjnej nowe 
linie (2090 km), rozbudowę linii jednotorowych (1700 km) 
oraz elektryfikację linii kolejowych (2500 km). Ponadto ma­
ją być rozbudowane sieć drogowa, żegluga śródlądowa 
i porty morskie. Rożbudowa portów ma pozwolić na zwięk­
szenie zdolności przeładunkowej wszystkich portów ogółem 
ze 100 min ton w 1980 r. do 317 min ton w 1985 r. Specjalnie 
do celów eksportu węgla zostaną rozbudowane porty Szijiu- 
suo i Kwinhuangdao.

Podobne trudności jak w dziedzinie transportu, występują 
również w przeróbce mechanicznej węgla. Zdolność pro­
dukcyjna zakładów przeróbki mechanicznej wynosiła w 1980 
roku około 100 min ton i była w stosunku do wydobycia 
zdecydowanie zbyt mała.

W obecnym planie pięcioletnim (1981—1985) przewiduje 
się na rozbudowę sektora energetycznego i komunikacji na­
kłady inwestycyjne w wysokości 88,6 mild juanów (około 
42,5 mid dolarów). Przy realizacji tych ogromnych przed­

sięwzięć rząd ChRL korzysta również z pomocy zagranicz­
nej i to zarówno w dziedzinie technicznej, jak i finansowej. 
Według danych chińskich, zakupiono dla przemysłu węglo­
wego w minionych latach za granicą urządzenia górnicze 
wartości 1 mid dolarów. Ponadto miały tam zostać zaanga­
żowane zagraniczne kapitały w wysokości 700 min dolarów. 
Poprawa klimatu inwestycyjnego ma sprzyjać zwiększeniu 
zaangażowania kapitału zagranicznego.

Podstawy żywszej współpracy z zagranicą stworzone zo­
stały w latach poprzednich. Do tego trzeba zaliczyć przy­
stąpienie Chińskiej Republiki Ludowej do Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego. Pozytywną wymowę ma rów­
nież tutaj względnie niewielkie zadłużenie netto wobec za­
granicy, wynoszące na koniec 1982 roku 3,1 mid dolarów.

Handel zagraniczny surowcami energetycznymi

Chińska Republika Ludowa jest w dziedzinie nośników i 
energii nie tylko samowystarczalna, lecz także eksporterem 
netto. Udział tej grupy surowców W ogólnym eksporcie wy­
nosi ł w 1981 roku 21%. Największą rolę odgrywa ropa na­
ftowa, której eksport pozwala uzyskać 20% ogólnej sumy ' 
wpływów dewizowych.

Węgiel kamienny ma nieco mniejsze znaczenie jako: towar 
eksportowy. W 1982 roku sprzedano odbiorcom zagranicz­
nym około 7 min ton węgla, cio odpowiada udziałowi 2,5% 
w światowym handlu węglem. Najważniejszą przyczyną do­
tychczasowego słabego udziału w światowych obrotach wę­
glem jest brak infrastruktury. Ponieważ w tym zakresie 
należy oczekiwać odczuwalnej poprawy, eksport węgla chiń­
skiego powinien w przyszłości wzrastać, jednak w relacji do 
poszerzającego się światowego rynku węglowego jego udział 
wzrośnie tylko nieznacznie. Eksport Węgla w przyszłości bę­
dzie bardziej zależny od krajowego zużycia i wielkości wy­
dobycia, ponieważ najważniejszy nośnik energii ChRL bę­
dzie potrzebny w kraju do realizacji ambitnych planów go­
spodarczych, a wkład ropy naftowej i gazu ziemnego, wsku­
tek ograniczonych krajowych możliwości produkcyjnych ra­
czej nie ulegnie istotnemu zwiększeniu.

Przeważająca część eksportowanego węgla chińskiego jest 
wysyłana do Japonii, która w 1985 roku ma zakupić w ChRL 
dwukrotnie więcej (7-5-9 min ton) tego paliwa, niż w 1982 
noku (3,5 min ton). Zakładając porównywalny rozwój eks­
portu w innych kierunkach, ogólna jego wielkość mogłaby 
w 1985 roku osiągnąć ok. 16 min ton. Dalsze podwojenie do 
1990 roku wydaje się wskutek rosnącego zapotrzebowania 
na rynku krajowym mało prawdopodobne.

! Opracował: mgr Paweł Kustos
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Z DZIAŁALNOŚCI SITG

Krajowa Wystawa Amatorskiej Twórczości Górników '83

W dziedzinie twórczości plastycznej, amatorzy górnicy mo­
gą się poszczycić znacznymi osiągnięciami, a ich prącie w ca­
łym powojennym okresie zyskały uznanie znawców na wie­
lu wystawach w kraju i za granicą.

W roku 1969, miała miejsce w Warszawie w „Starej Kor­
degardzie” ogólnopolska Wystawa malarstwa, grafiki i rzeź­
by górników. Była ona podsumowaniem dorobku twórczości 
górników plastyków w okresie 25-lecia PRL i wzbudziła 
w stolicy ogromne zainteresowanie.

Liczne dalsze okresowe Wystawy i przeglądy dorobku pla­
styków nieprofesjonalnych stanowiły istotny czynnik akty­
wizacji kulturalnej środowisk górniczych. Wystawy te or­
ganizowane były przez ówczesny Związek Zawodowy Gór­
ników, jak i Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Gór­
nictwa, a to dlatego, że wśród inżynierów i techników są 
również utalentowani pejzażyści. Ostatnie lata nie sprzyja­
ły organizowaniu WystaW prac plastycznych amatorów gór­
ników.

Dopiero pto znacznej przerwie, w ramach obchodów Dnia 
Górnika, tradycyjnej „Barbórki”, u progu 40 rocznicy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, otwarto w pawilonie Biura 
Wystaw Artystycznych w Katowicach Krajową Wystawę 
Amatorskiej Twórczości Górników.

Stanowiła olna końcowy akord szeroko zakrojonej prezen­
tacji owoców talentów licznych amatorów malarzy, grafi­
ków i rzeźbiarzy.

Z inicjatywy Ministra Górnictwa i Energetyki — Gen. 
dyw. dr. inż. Czesława1 Piotrowskiego, We Wrześniu 1983 r. 
zainaugurowany został przegląd twórczości plastycznej gór­
ników pod patronatem Ministerstwa Górnictwa i Energety­
ki, Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Górnictwa oraz 
Redakcji „Trybuny Robotniczej”.

Idea tego przeglądu jako elementu W upowszechnianiu 
kultury plastycznej spotkała się z życzliwym oddźwiękiem 
W kopalniach i w górniczym szkolnictwie zawodowym. 
Sprzyja ona bowiem integracji środo Wisie twórców niepro­
fesjonalnych, Wymianie doświadczeń oraz zachęca do aktyw­
nego uczestnictwa w kulturze. Przeglądy górniczej twórczo­
ści plastycznej zorganizowano W kilkudziesięciu kopalniach 
węgla kamiennego, przedsiębiorstwach robót górniczych 
i w Przedsiębiorstwie Budowy Szybów.

Malarstwo — jedna z podstawowych gałęzi sztuk plastycz­
nych, operująca linią i barwą — było na przeglądach bogato 
reprezentowane, szczególnie malarstwo olejne, sztalugowe. 
Gama tematów obejmoWała m. in. pejzaż, architekturę, sce­
ny rodzajowe, pracę, portret.

Najwięcej obrazów w dziedzinie malarstwa zaprezentowa­
ni w kopalniach zrzeszenia w Mysłowicach — łącznie 456, 
w kopalniach zrzeszenia w Sosnowcu — łącznie 348 obra­
zów ii w kopalniach zrzeszenia jastrzębskiego 311 prac. W po­
zostałych zrzeszeniach eksponowano poniżej 300 obrazów. 
W sumie, w kopalniach Węgla siedmiu zrzeszeń, przedsię­
biorstwach robót górniczych i budowy szybów zaprezento­
wano 2030 obrazów. Do drugiego etapu, po eliminacjach 
w kopalniach, dopuszczono 1200 obrazów na wystawy zrze- 

312 ' ; i

sżeniowe. W trzecim etapie, a więc na krajową wystawę za­
kwalifikowano 250 obrazów. W przeważającej mierze cechu­
je je realizm zwracający się zwłaszcza ku rodzimemu kraj­
obrazowi, scenom z życia, pracy, bez fałszywej idealizacji 
rzeczywistości, bez schematu.

W dziedzinie grafiki, w kopalniach, w PRG i PBSz zgło­
szono łącznie 480 grafik. Z tej ilości 45 wybrano na wystawę 
krajową.

W dziedzinie rzeźby, w pierwszym etapie zgłoszono 843 
rzeźb. Z nich po przeglądach 80 przyjęto na krajową ekspo­
zycję. Całokształt eksponowanych prac prezentował się im­
ponująco.

W kopalniach i zrzeszeniach były prezentowane także in­
ne interesujące formy sztuk plastycznych, jak gobeliny, haf­
ty, kompozycje z korzeni, metaloplastyka itd. Nie Wzięły one 
jednak udziału w eliminacjach, bowiem założeniem krajo­
wej wystawy było zaprezentowanie przede wszystkim naj­
lepszych prac z dziedziny malarstwa, grafiki i rzeźby. De­
cydujący wpływ na przyjęcie takiego założenia miała ogra­
niczona powierzchnia wystawiennicza W tutejszym pawilo­
nie BWA, limitująca ilość eksponatów a także bardzo duża 
ilość interesujących prac przedstawionych w zrzeszeniach 
z dziedziny malarstwa, grafiki i rzeźby.

Zespół Kwalifikacyjny, składający się z plastyków zawo­
dowych (rzeczoznawców), przedstawicieli Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki, Zarządu Głównego SITGórnictwa i każ­
dego zainteresowanego zrzeszenia, miał niemałe trudności 
;z wyborem prac na krajową wystawę.

Jednym z podstawowych kryteriów była przede wszyst­
kim autentyczność dzieła.

Poszczególne prace punktowano indywidualnie i te które 
w sumie uzyskały największą ilość punktów Zespołu, za­
kwalifikowano na krajową wystawę.

Znalazły się na niej również obrazy nadesłane przez auto­
rów z górnictwa rud miedzi i zagłębia siarkowego oraz gór­
niczego szkolnictwa zaWiodoWego.

Na każdej z Wystaw były prezentowane także kopie obra­
zów, wykonanych — często znakomicie — lecz na podstawie 
reprodukcji dzieł bardziej lub mniej znanych malarzy. Tego 
typu malarstwa nie kwalifikowano na krajową wystawę 
z uwagi na brak W tych przypadkach samodzielnego zaan­
gażowania autorów w proces twórczy. Dobierając prace kie­
rowano się również tematyką dzieł po to, aby ją zróżnico­
wać na krajowej wystawie. Starano się również uwzględ­
nić, usatysfakcjonować możliwie największą ilość twórców 
—- amatorów.

W kopalniach prace swe prezentowało 500 malarzy, 74 
grafików i 183 rzeźbiarzy.

W pawilonie BWA eksponowano prace 174 malarzy, 29 
grafików i 58 rzeźbiarzy, W sumie 261 twórców.

Amatorzy — rzeźbiarze zaprezentowali bogaty dorobek. 
Ich prace charakteryzują szczerość i szlachetność formy. 
W rzeźbie z drewna dostrzegano wpływy sztuki ludowej, co 
oczywiście nie jest objawem negatywnym. Tym niemniej 
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trudno było decydować się na kwalifikowanie na krajową 
wystawę znacznej ilości skądinąd bardzo dobrych rzeźb 
z drewna, jednak monotematycznych i powszechnie znanych 
z Witryn „Cepelii”.

Skromniej była reprezentowana grafika. Techniki czamo- 
-białe mają stosunkowo niewielu zwolenników, bowiem 
wykonywanie prac bardziej złożonymi technikami gra­
ficznymi wymaga odpowiednich pomieszczeń i kosztownych 
urządzeń. Stąd autorzy prac ograniczają się do mniej skom­
plikowanych technik graficznych, takich jak drzeworyt lub 
linoryt.

Szereg prac graficznych prezentowanych na wystawie 
źdradza znaczne umiejętności warsztatowe oraz niebanalne 
rozwiązania formalne. W ostatnim czasie, nasza wiedza 

o malarstwie i grafice górników amatorów była raczej 
skromna. Ograniczała się do kilku znanych dawtniej nazwisk 
malarzy, a przede wszystkim do rzeźby z węgla.

Dziś możemy ponownie stwierdzić, że malarstwo, grafika 
i rzeźba to nadal ulubione przez górników dziedziny twór­
czości artystycznej, a wśród braci górniczej wyrosły nowe 
talenty, których twórczość cechuje szczerość Widzenia i poe­
tyka wyobraźni.

W trakcie trwania wszystkich etapów przeglądu twórczo­
ści nasunęła się refleksja, że często jeden zdolny plastyk, 
mający w dodatku zdolności organizatorskie, może stworzyć 
amatorskie środowisko plastyków nawet na ugorze. Warto 
aby tę refleksję przemyśleli administratorzy górniczych Do­
mów Kultury a także pracownicy upowszechniania kultury.

Mgr Eugeniusz Szczepanek

PRZEGLĄD PUBLIKACJI

Modelowanie systemu paliwowo-energetycznego i jego ele­
mentów
(Modelovani palivoeaiergetickeho komplexu a jeho prvku) 
Ehrenberger Vlastimil, Fajkos Alfred
„Śląsk” 1982, s. 112, rys., tabi., brosz, cena zł 70,—

Autorzy przedstawili interesującą koncepcję modelowania rozwo­
ju systemu paliwowo-energetycznego, przede wszystkim w dziedzi­
nie górnictwa węglowego. Opisali także bardzo dokładnie warunki, 
które powinny być uwzględnione przy odpowiednich metodach mo­
delowania oraz wyjaśnili zasady metody modelowania matematycz- 
no-logicznego i podali również przykłady zastosowania opisanych 
metod. Książka przeznaczona jest dla inżynierów 1 studentów poli­
technik i akademii ekonomicznych.

Tłumaczyła z czeskiego Alżbeta Kanakova.

Wzmacnianie i uszczelnianie górotworu środkami chemicz­
nymi
Miłkowski Władysław, Gliwa Ewa, Szedeł Piotr
„Śląsk” 1982, s. 199, rys., tabl., pł. z obwol. cena zł 100,—

Książka jest pierwszą pozycją w literaturze polskiej obejmującą 
całokształt zagadnień związanych z uszczelnianiem i umacnianiem 
górotworu. Omówiono w niej rodzaje środków chemicznych, stoso­
wanych do uszczelniania i umacniania skal oraz metody iniekcyjne 
wprowadzania ich w górotwór. Przedstawiono techniczne podstawy 
iniekcji oraz podano wybrane przykłady zastosowania metod iniek- 
cyjnych w praktyce.

Książka przeznaczona jest dla studentów wyższych uczelni, inży­
nierów zatrudnionych w przemyśle górniczym i budownictwie oraz 
w instytutach naukowo-badawczych.

Podsadzka hydrauliczna w górnictwie
Krysik Marian
„Śląsk”, 1982, s. 231, rys., tab!, celastik z obwol., cena 
zł 140,—

Książka zawiera podstawowe i praktyczne wiadomości dotyczące 
podsadzki hydraulicznej i jej zastosowań do podsadzania wyrobisk 
górniczych.

Szczególną uwagę zwrócono na materiały stosowane do podsadza­
nia i na sposób ich kwalifikowania. Omówiono urządzenia podsadz­
kowe na powierzchni i w kopalni; przedstawiono cechy stosowanych 
rurociągów, wynikające z najnowszych w tym zakresie norm. Oso­
bny rozdział poświęcono charakterystyce grawitacyjnego przepływu 
materiału podsadzkowego i metodom doboru optymalnych parame­
trów mieszaniny.

Opisano proces podsadzania w wyrobiskach i przytoczono liczne 
przykłady konstrukcji tam podsadzkowych oraz innych urządzeń. 
Książka, ze względu na jej praktyczny aspekt, zaliczona jest do tzw. 
małych poradników; służyć więc będzie technikom i inżynierom za­
trudnionym w kopalniach, w których stosowana jest podsadzka hy­
drauliczna.

Zagadnienia trakcji przewodowej , w podziemiach kopalń 
węgla
Dankmeyer Hugo
„Śląsk” 1980, s. 335, rys., tabl., pł. z obwol., cena zł 100,— dla 
członków Klubu Czytelników Literatury Górniczej zł 75,—.

W książce podano zasady obliczeń trakcyjnych, dotyczących prze­
wozu w podziemiach kopalń węgla kamiennego lokomotywami prze­
wodowymi przy zastosowaniu wozów ze skrzynią stałą oraz samo­
wyładowczych z udziałem zbiorników wyrównawczych. Wprowadzo­
no kilka nowych podstawowych pojęć ułatwiających ustalanie szu­
kanych wielkości trakcyjnych.

Książka jest przeznaczona dla uczniów średnich szkół technicz­
nych i studentów wyższych uczelni technicznych o specjalności gór­
niczej oraz dla osób zatrudnionych w eksploatacji kolei podziem­
nych, a także dla pracowników biur projektowych.

Automatyzacja procesów przeróbki mechanicznej węgla
Cierpisz Stanisław
„Śląsk” 1980, s. 313, rys., tabl., pł. z obwol., cena zł 70,— dla 
członków Klubu Czytelników Literatury Górniczej zł 53,— 
Książka jest pierwszą próbą podsumowania krajowych osiągnięć 
z zakresu automatyzacji procesów przeróbki mechanicznej węgla. 
Przedstawiono w niej następujące zagadnienia: zasady konstrukcji 
stosowanych urządzeń pomiarowych oraz zasady instalacji 1 prze­
mysłowej eksploatacji. Omówiono schematy blokowe 1 ideowe pod­
stawowych układów, przeprowadzono analizę ich charakterystyk 
statycznych i dynamicznych, podano zasady konstrukcji i eksploata­
cji. Przeprowadzono teoretyczną analizę doboru optymalnych pa­
rametrów procesów technologicznych z punktu widzenia przyjętych 
kryteriów optymalizacji. Opisano kompleksowy model symulacyjny 
procesów wzbogacania, przesiewania, kruszenia i mieszania oraz po­
dano przykłady obliczeń symulacji na maszynie cyfrowej.

Książka przeznaczona jest dla studentów szkół wyższych oraz pro­
jektantów systemów automatyzacji procesów górniczych.

Urabianie mechaniczne i fizykalne skal
Opolski Tadeusz
„Śląsk” 1982, s. 352, rys., tabl., pł. z obwol., cena 120,-— zł

W książce podano zasadnicze wiadomości o własnościach skał ma­
jących wpływ na przebieg urabiania. Poświęcono w niej wiele miej­
sca podstawowym zjawiskom niszczenia spójności skał i ich opiso­
wi matematycznemu. Szeroko omówiono urabianie narzędziami skra­
wającymi. Następnie przedstawiono metody urabiania udarowego, 
urabiania skał fizycznym działaniem płynów oraz inne fizyczne me­
tody urabiania skał, a przede wszystkim urabianie działaniem pola 
elektromagnetycznego.

Opisano również termiczne wykonywanie otworów w skałach. 
Obszerniej przedstawiono sposoby osłabiania calizny przed narzę­
dziami urabiającymi mechanicznie. Na zakończenie podano prawdo­
podobne kierunki rozwoju metod i technologii urabiania skał.

Książka przeznaczona jest dla studentów oraz Inżynierów kon­
struktorów zatrudnionych w przemyśle górniczym.
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PRZEGLĄD PUBLIKACJI

Odmetanowanie górotworu w kopalniach 
Kozłowski Bolesław, Grębski Zbigniew 
„Śląsk” 1982, s. 259, rys., tabl., pł. z obwol., cena 150,— zł.

W książce przedstawiono podstawowe sposoby walki z zagroże­
niem gazowym, a w szczególności metanowym w kopalniach węgla. 
Omówiono metody odmetanowania złoża w powiązaniu z komple­
ksem zagadnień gazowych. Podano zasady projektowania odmeta­
nowania i sieci odmetanowania. Opisano sprzęt służący do odmeta­
nowania. Duży nacisk położono na projektowanie odmetanowania 
górotworu, tak aby na podstawie informacji zawartej w książce 
można było wykonać zarówno obliczenia poprzedzające decyzję 
o wprowadzeniu odmetanowania, jak i zaprojektować odpowiedni 
system odmetanowania.

Książka przeznaczona jest dla inżynierów i techników zatrudnio­
nych w górnictwie, pracowników dozoru kopalń, pracowników biur 
projektów i studentów wyższych uczelni.

Projektowanie i wykonywanie robót strzelniczych w górni­
ctwie podziemnym
Hobler Mieczysław
„Śląsk” 1982, s. 471, rys., tabl., pł. z obwol., cena 230,— zł

W książce przedstawiono zasadnicze wiadomości o środkach 
strzelniczych i sprzęcie strzałowym. Opisano fizyczne procesy za­
chodzące przy urabianiu skał materiałami wybuchowymi oraz pro­
jektowanie robót wiertniczo-strzelniczych przy drążeniu i głębieniu 
wyrobisk podziemnych. Omówiono specjalne roboty strzelnicze 
w kopalniach oraz rozsadzanie skał innymi metodami. Podano przy­
kłady praktyczne urabiania węgla, rud i soli. Opisano metody ba­
dań środków strzelniczych i sprzętu strzałowego, przechowywania, 
transportu i niszczenia środków strzelniczych, zasady usuwania nie­
wypałów, dopuszczania środków strzelniczych i sprzętu strzałowego 
w górnictwie, nabywanie i gospodarowanie środkami strzelniczymi, 
kwalifikacje osób służby strzelniczej i warunki bezpieczeństwa 
pracy.

Książka przeznaczona jest dla studentów wyższych uczelni, pra­
cowników przemysłu węglowego, rudnego, solnego i innych kopalin 
użytecznych, dla projektantów i specjalistów z zakresu inżynierii 
i techniki strzelniczej.

Przeróbka mechaniczna kopalin
Część I
Przesiewanie, klasyfikacja, rozdrabianie, uławianie pyłu, 
wzbogacanie grawitacyjne
Blaschka Stanisław
„Śląsk” 1982, s. 686, półpł., cena zł 280,—

Podręcznik opracowany w dwu częściach, obejmuje pełny zakres 
programu nauczania przedmiotów: przeróbka mechaniczna kopalin 
oraz maszyny i urządzenia przeróbcze.

W części pierwszej omówiono technologię i technikę klasyfikacji 
mechanicznej, klasyfikacji hydraulicznej i aerodynamicznej, odpy­
lania kopalin, rozdrabiania, u la wianie pyłów oraz technologię i tech­
nikę wzbogacania grawitacyjnego. Do kolejnych tematów dołączono 
przykłady nowoczesnych rozwiązań konstrukcyjnych maszyn i urzą-

dzeń oraz opisano zasady ich działania mechanicznego i technolo­
gicznego. 1

Jest to podręcznik podstawowy dla uczniów techników górni­
czych kształcących się w specjalności przeróbka mechaniczna 
kopalin oraz dla uczniów zasadniczych szkół górniczych. Może rów­
nież stanowić pomoc dla dozoru technicznego zakładów przerób­
czych.

Ochrona powierzchni przed szkodami górniczymi
Część I
Praca zbiorowa

„Śląsk” 1982, s. 967, rys. tabl., pł. z obwol., cena 850,— zł, dla 
członków Klubu Czytelników Literatury Górniczej zł 650,—

Książka stanowi pierwszą monografię w piśmiennictwie polskim 
obejmującą całokształt zagadnień wpływu eksploatacji górniczej na 
górotwór, powierzchnię terenu i obiekty oraz urządzenia na nim się 
znajdujące. W części pierwszej składającej się na niniejszy tom 
uwzględniono zagadnienia geologiczne, hydrogeologiczne, techniczne 
i ekonomiczne związane ze skutkami eksploatacji górniczej. Oprócz 
metodyki badań tych skutków przedstawiono zarówno dawne, jak 
1 obecne teorie prognozowania deformacji występujących pod wpły­
wem eksploatacji górniczej, ze szczególnym uwzględnieniem osiąg­
nięć nauki polskiej. Omówiono poglądy oraz przykłady wybierania 
złóż przy minimalizacji skutków eksploatacji (wybieranie filarów 
ochronnych dla szybów). Szczególnie wyczerpująco przedstawiono 
zagadnienia zabezpieczeń budowli na terenach górniczych. Doko­
nano również analizy poglądów na temat ekonomicznej efektywno­
ści wybierania złóż w filarach ochronnych. Część pierwszą mono­
grafii zamyka rozdział dotyczący całokształtu zagadnień prawnych 
związanych z ochroną powierzchni na terenach górniczych. W czę­
ści drugiej znajdują się zagadnienia rekultywacji i zagospodarowa­
nia terenów górniczych.

Książka przeznaczona jest dla inżynierów następujących specjal­
ności: górników, miernictwa górniczego, budowlanych, geologów 
a także dla pracowników zajmujących się zagadnieniami ochrony 
środowiska w górnictwie oraz szkodami górniczymi, pracowników 
naukowych instytutów i wyższych uczelni, projektantów.

Podstawy geotechniki kopalnianej
Kidybiñski .Antoni
„Śląsk" 1982, s. 515, rys., tabl., pł. z obwol., cena 340,— zł

W książce omówiono metodykę badań wytrzymałościowych skał 
na próbkach i w masywie, górnicze klasyfikacje skał z punktu wi­
dzenia doboru technologii eksploatacji, obudowy i maszyn urabia­
jących oraz bezpieczeństwa pracy (urabialność, stateczność stropu, 
nośność spągu, tąpliwość, wyrzutowość, rozmakalność), metodykę 
prognozowania zagrożeń naturalnych oraz sposoby odprężania i sta­
bilizacji (wzmacniania) spękanych masywów skalnych.

Książka przeznaczona jest dla geologów kopalnianych, służb 
zwalczania zagrożeń, pracowników urzędów górniczych, biur pro­
jektowych oraz studentów wydziałów geologii kopalnianej i gór­
nictwa.
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Stosując

Międzynarodowy Układ

Jednostek Miar

SI

pamiętaj co do jednostek miar siły, że:

— jednostką główną jest niuton — N; jest to jednostka miary siły, któ­
ra masie 1 kg daje przyspieszenie 1 m/s2

1 N = 1 kg . 1 m/s2 

jednostka ta zatem, w odróżnieniu od jednostki kilograma-siły — 
1 kG, nie jest powiązana z wartością liczbową przyspieszenia ziem­
skiego;

— tona-siła oznaczona dotąd przez T nie należy do układu SI, nie po­
winno się też stosować symbolu T, który został zarezerwowany 
w układzie SI dla jednostki indukcji magnetycznej tesla;
tona-siła=l MG = 0,980665 . 104 N=0,980665 • 10 kN=9,80665 kN;

— dyna (1 dyn = 1 O'"5 N —10 p-N),

J. Cz.

— kilopond lub kilogram-siła nie występują w układzie SI, ale są 
przejściowo uznane za jednostki legalne (kilopond tylko w odniesie­
niu do narzędzi sprowadzanych z zagranicy);

— kilopond (kp) i kilogram-siła (kG) są nazwami tej samej jednostki 
siły, przy czym 1 kG = 9,8 0665 N.

Co do jednostek miar ciśnienia, że:

— jednostką główną jest w układzie SI niuton na metr kwadratowy 
N/m2; ze względu na częste posługiwanie się tą jednostką nazwano 
ją paskalem i przyjęto symbol Pa;

— atmosfera fizyczna (1 atm —101325 N/m2 = 0,101325 MPa);

— atmosfera techniczna (1 at=l kG/cm2 = 98066,5 N/m2 = 98,0665 kPa);

— bar (1 bar=10  N/m2 = 102 kPa), mm H2O, mm Hg itp. nie są jedno­
stkami układu SI i są tylko przejściowo dopuszczone jako legalne;

5

— wszystkie rodzaje wytrzymałości (na rozciąganie, ściskanie, pełza­
nie itp.) wyrażamy w paskalach; warto przy tym pamiętać, że 
1 N/mnr = l MPa. J.
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Warunki i zasady prenumeraty w 1984 roku

Warunki prenumeraty czasopism Wydawnictwa 
NOT SIGMA:
— Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje 

i organizacje społeczno-polityczne i inne zakłady 
pracy składają zamówienia w 1 egzemplarzu pod 
adresem:

Wydawnictwo NOT SIGMA
Zakład Kolportażu
00-950 Warszawa, skr. poczt. 1004

Zamówienia powinny zawierać pełny adres zama­
wiającego wraz z kodem pocztowym, ewentualnie 
adresy odbiorców, którzy na zlecenie i koszt zama­
wiającego mają otrzymywać zamawiany tytuł(-y), 
oddział i nazwę banku i numer konta bankowego 
zamawiającego oraz wykaz tytułów czasopism.
Warunkiem realizacji złożonego zamówienia 
jest równoczesne dokonanie wpłaty na konto Wyda­
wnictwa numer:

1036-7490-139-11 w NBP III O/M w Warszawie 
Za prenumeratę nie wystawiamy rachunków i nie 
potwierdzamy sald. Prenumeratorzy zbiorowi pro­
szeni są o podawanie na dowodach wpłat (przele­
wach) znaku kancelaryjnego zamówienia, którego 
dotyczy wpłata.
Zamówienia na prenumeratę przyjmowane są na 
okresy kwartalne, półroczne i roczne w następują­
cych terminach:

— do 15 listopada na I kwartał, I półrocze i cały 
rok następny,

— do 28 lutego na II, III i IV kwartał,
— do 31 maja na II półrocze i IV kwartał,
— do 31 sierpnia na IV kwartał.

UWAGA: wszystkie dwumiesięczniki przyjmowane 
są do prenumeraty na cały rok lub pół­
rocze.

PRENUMERATA STAŁA. Istnieje możliwość zamó­
wienia prenumeraty wieloletniej, przy 
czym w takim przypadku prosimy podać 
w zamówieniu i na wpłacie „PRENUME­
RATA STAŁA”. Zamówienie takie nie 
wymaga corocznego odnawiania a zama­
wiający będzie otrzymywał z Wydawni­
ctwa potwierdzenie kontynuacji prenu­
meraty na okres następny wraz z wezwa- 

. niem do zapłaty wg aktualnie obowiązu­
jących cen.

UWAGA: prenumerata stała dotyczy wyłącznie pre­
numeratorów zbiorowych.

— Prenumeratorzy indywidualni proszeni są o za­
mawianie prenumeraty przekazem NBP kierowa­
nym pod wskazany adres i podane konto banko­
we w terminach obowiązujących dla prenumera­
torów zbiorowych. Na odwrocie odcinka przekazu 
przeznaczonego dla posiadacza rachunku, prosimy 
podać nazwę zamawianego tytułu (-ów), liczbę 
egzemplarzy oraz okres prenumeraty.

PRENUMERATA ULGOWA. Do prenumeraty ulgo­
wej upoważnieni są:
— członkowie indywidualni Stowarzyszeń Nauko­

wo-Technicznych NOT
— studenci wyższych uczelni
— uczniowie szkół zawodowych
Jedynym warunkiem prenumeraty ulgowej jest:
— poświadczenie blankietu przekazu NBP na odcin­

ku dla adresata przez właściwe SNT, wyższą 
uczelnię lub szkołę,

— dokonanie wpłaty na konto i adres podanej wyżej,

— podanie dokładnego adresu z kodem pocztowym 
a na odwrocie odcinka przekazu dla adresata — 
zamawianego tytułu czasopisma i okresu prenu­
meraty.

UWAGA: wyjątkowo miesięcznik „AURA” może być 
zamawiany w prenumeracie ulgowej 
przez uczniów szkół średnich o charakte­
rze ogólnym.

Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest 
dwukrotnie droższa. '

Cena prenumeraty normalnej:~
— kwartalnie 120,—
— półrocznie 240,—
— rocznie 480,—

Cena prenumeraty ulgowej:
— kwartalnie 75,—
— półrocznie 150,—
— rocznie 300,

Dodatkowych informacji o prenumeracie udziela 
Zakład Kolportażu, tel. 40-00-21 wewn. 293, 299 lub 
40-35-89.
Egzemplarze archiwalne można nabywać w Klubie 
Prasy i Informacji Technicznej w Warszawie przy 
ul. Mazowieckiej 12, tel. 27-43-65. Zamówienia na 
egzemplarze archiwalne należy kierować pod adre­
sem Zakładu Kolportażu.
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Wzór zamówienia na prenumeratę czasopism Wydawnictwa NOT SIGMA 
(dla instytucji)

  dnia .................
miejscowość

zamawiający — nazwa

ulica — nr

kod pocztowy miejscowość

konto bankowe:  

WYDAWNICTWO NOT SIGMA

Zakład Kolportażu

00-950 WARSZAWA

skr. poczt. 1004

ZAMÓWIENIE

Zamawiamy prenumeratę (kwartalną, półroczną, roczną, roczną-stałą) *)  

od dnia :..................... 198  r. niżej wymienionych czasopism wydawanych i kol­

portowanych przez Wydawnictwo NOT SIGMA:

Lp. Tytuł Liczba egz. Uwagi

1.
2.
3.

Zamawiane czasopisma prosimy wysyłać pod podanym niżej adresem:

Nazwa instytucji: ......................................................

ulica - ................................................. ............................................................  nr ..................
 kod pocztowy ........................................................................... ;......................................................................

(miejscowość)

 .............. . f.
Główny Księgowy Dyrektor

Uwaga: 1) Zamówienia prosimy wysyłać w 1 egzemplarzu.
2) W przypadku kilku różnych odbiorców prasy, do zamówienia prosimy dołączyć 

wykazy czasopism z dokładnym adresem odbiorców, osobno dla każdego odbiorcy.
3) Rachunków za prenumeratę nie wystawiamy, w związku z czym prosimy o prze­

kazanie należności za prenumeratę na nasze konto NBP III O/M w Warszawie, 
nr 1036-7490-139-11 w terminie 5 dni od wysłania zamówienia. Na przelewie pro­
simy podać koniecznie kod pocztowy zamawiającego (płatnika).

4) Bez opłacenia prenumeraty czasopisma nie będą wysyłane.
5) Zamówienia, które nie będą zawierać powyższych danych będziemy zmuszeni 

zwracać nadawcom na ich koszt.
6) Informacji o prenumeracie udziela Zakład Kolportażu teł. centrali: 40-00-21, 

wew. 293, 299; bezpośredni: 40-35-89. |

*) niepotrzebne skreślić.



149559 cfg* zeszytu 40,— zł

UWAGA CZYTELNICY!

Od 1 lipca 1983 r. Wydawnictwo NOT SIGMA wprowadziło prenumeratę ulgową dla:

# członków Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT

# studentów Wyższych Uczelni

# uczniów Szkół Zawodowych

Warunkiem uzyskania prenumeraty ulgowej jest poświadczenie blankietu przekazu dir na­

bywcy indywidualnego na odcinku dla adresata przez właściwe SNT-NOT, Wyższą Uczelnię 

lub Szkołę Zawodową oraz dokonanie wpłaty na konto 1036-7490-139-11 w NBP III O/M 

Warszawa z podaniem tytułów zamawianych czasopism.

UWAGA: Przypominamy! Jeden kwartał jest najkrótszym okresem możliwym do zaprenu­

merowania. Terminy przedpłat dla prenumeraty ulgowej zgodne z dotychczas obo­

wiązującymi.

Cena czasopisma „Wiadomości Górnicze” w prenumeracie ulgowej wynosi:

— kwartalnie 75,— zł

— półrocznie 150,— zł

— rocznie 300,— zł

INDEKS 38115


